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ŁÓDŹ, CZWARTEK 8 LUTEGO 1951 ROKU. 


Nr 38 


0 UTRZYMANIE ZASAD POCZDAMU 


— przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
Nota ZSRR do Francji, Anglii i USA w sprawie zwołania Raty Ministrów Spraw Zagranicznych 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: 

Dnia 28 stycznia br. ambasador Francji p. Chataigneau, charge 
d'affaires USA p. Barbour oraz charge d'affaires Wielkiej Brytanii p. 
Nicholis wręczyli ministrowi spraw "zagranicznych ZSRR = Wyszyń- 
skiemu jednobrzmiące noty rządów Francji, USA i Wielkiej Brytanii 
w odpowiedzi na noty rządu radzieckiego z 30 grudnia 1950 r.. dotyczące 
zwołania Rady Ministrów Spraw Zagranicznych ZSRR, USA, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji celem rozpatrzenia sprawy wykonania układu 
poczdamskiego o demilitaryzacji Niemiec. 


— 


Dnia 5 lutego br. minister sprawl W nocie swej rząd francuski prosi 


zagranicznych ZSRR — Wyszyński 
przyjął ambasadora Francji p. Cha- 
taigneau, charge d'affaires USA p. 
Barbour i charge d' affaires . Wiel- 
kiej Brytanii p.Nichollsa i wręczył 
im noty zawierające odpowiedź rzą- 
du radzieckiego. 


rząd radziecki o dodatkowe wyjaś- 
nienia w sprawie wstępnej narady 
przedstawicieli czterech rządów. 
Rząd francuski zapytuje, czy rząd 
radziecki zgadza się, aby konferen- 
cja ministrów spraw zagranicznych 
rozpatrzyła poza sprawami dotyczą- 


cymi demilitaryzacji Niemiec rów- 
nież inne podstawowe problemy, któ 
rych rozwiązanie pozwoliłoby po- 
lepszyć stosunki między Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjednoczo= 
nymi, Wielką Brytanią i Francją 0- 
raz usunąć przyczyny istniejącego 
w chwili obecnej napięcia między- 
narodowego, z: i 
; Nota rządu 
radzieckiego 


W związku z notą rządu franču- 
skięgo z. 23 stycznia 1951 r. Minister 
stwo $praw Zagranicznych. ZSRR 
ma zaszczyt oświadczyć co nastę- 
puje: f 


1 


Wykonanie postanowień ukła- 


Z tego właśnie powodu rząd ra- 
dziecki jeszcze 30 listopada ub. r. 
podjął inicjatywę zwołania Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych te- 
lem przedyskutowania sprawy de- 
militaryzacji Niemiec. - Ponieważ 
rząd Francji. podobnie jak. rządy 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno- 
czonych. również. oświadcza, iż dąży 
do trwałęgo polepszenia stosunków 
między Francją, Wiełką Brytanią, 
Stanami Zjednoczonymi i Związ- 
'kiem, Radzieckim oraz do usunięcia 
przyczyn istnięjącego w chwili obec 
nej ` napięcia - międzynarodowego, 
rząd radziecki uważa, że w takim 
wypadku nie powinno być żadnych 
podstaw dla dalszego  odraczania 
zwołania Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. 
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2334 spółdziednie prońiukcyjne 


| WARSZAWA (PAP). Szybki 
| rozwój gospodarki naszych spół- 
dzielni produkcyjnych. wysokie plo 
ny, zebranć przez spółdzielnię i co- 
raz lepsze wyniki bodowli spółdziel 
czej. jak również wysokie zarobki 
jakie obecnie — spo dokonaniu po- 
działu dochodów za rak ubiegły — 
otrzymują członkowie spółdzieln:. 
zachęcają coraz nowe grupy mało i 
średniorolnych chłopów w różnych 
wsiach do organizowania - gospo- 
darstw zespołowych. 

Toteż liczba spółdzielni powiększa 


zarejestrowano do 1 lutego 1951 r. 


się z dnia na dzień. 
Dobitnie świadczy © tym fakt, 
| że w styczniu b, r. zarejestrowano 
w całym kraju 135 nowych gospo- 
darstw zespołowych. co powięk- 
szyło ogólną liczbę  istniejacych 
spółdzielni do 2.334. 
w socjalistycznej 
wsi przoduje województwo Szcze- 
cińskie, gdzie w końcu stycznia 
ilość gromad. w których zorganizo- 
wano gospodarstwa zespołowe, sta- 
nówiła 25 proc. ogólnej ilości gro- 
mad tego województwa. 


przebudowie 


3 dni na zaoszczędzonym węglu 


przepracował tow. Chajt 


W dniach 1, 2 i 3 Intego rb. tj. w 
| czasie 24 godzin produkcyjnych, ini 
| cjator współzawodnictwa . oszczę- 


dnościowego w kotłowniach, palacz 


kotłowy, tow. W. Chajt z ZPW im. 
Wiosny Ludów, pracował na za- 
oszczędzonym w poprzednim mie- 


siącu węgłu. 
Przez 


cały ten czas pracę tow. 


Chajta kontrolowała specjalna ko- 
misja zakładowa, która po ukoń- 
czeniu przez niego, w dniu 3 lutego 
pracy sporządziła odpowiedni proto 


kół, stwierdzający, iż w czasie 
trzech zmian produkcyjnych tow. 
W. Chajt wyłącznie zużywał zaosz 
czędzony węgiel. 


Z frontu walki 
o wykonanie skupu zboża 


100 PRÓC. ZALICZKI NA 


PODATEK GRUNTOWY 


Chłopi gromad Wóła Magierowa, pow. rawsko - mazowieckie- 
go. Mokracz, pow. piotrkowskiego i Studzienica, pow. wieluńskiego, 
posiadacze drobnych i średnich gospodarstw, już do dnia +27 
nia br. wpłacili w 100 proc. zaliczkę ña podatek gruntowy za rok 


stycz- 


Zadania organizacji partyjnych 
w wiosennej akcji siewne! 


Rok ubiegły wykazał, że planowe i terminowe _ przeprowadzenie 
siewów gwarantuje większe plony, że należyty przebieg akcji siewnej 
zależy w poważnej mierze od przygotowania tej akcji, która ma nie 
tylko doniosłe znaczenie gospodarcze, ale i polityczne, = h 

Do tegorocznej kampanii siewnej trzeba zatem zmobilizować 
wszystkie siły i środki, trzeba wykryć wszystkie rezerwy ludzkie, po- 
ciagowe i maszynowe; przede wszystkim zaś zmobilizować masy mało 
i średniorolnych chłopów, członków spółdzielni produkcyjnych, robot- 
ników PGR, POM, SOM i TOR. Zadanie to spoczywa, rzecz jasna, 
przede wszystkim na naszej Partii. Jak wykonać to zadanie? i 

Przed organizacjami gromadzkimi stoi przede wszystkim zadanie 
uświadomienia chłopów mało i średniorolnych o ogromnym znaczeniu 
jakie ma planowe przeprowadzenie siewów, Chodzi o to, aby każdy 
małą i średniorolny chłop zrozumiał, że zastosowanie wskazań planu 
pansiwówego do jego gospódarki daje korzyści nieflsiko państwu, ale. 
przede wszystkim jemu samemu, Wiadomo, że im wcześniejsze siewy, 
tym większe plony, a im większe są osiągane zbiory, tym większy jest 
dochód każdego chłopa, tym lepsze zaopatrzenie mas pracujących miast 
w produkty rolne. 

Trzeba więc, aby nasze organizacje gromadzkie pobudziły chło- 
pów do zaplanowania i przygotowania się zawczasu do terminowego 
wykonania siewu, zgodnie z płanami gromadzkimi, by przeciwdziałały 
wszelkim kułackim machinacjom, usiłującym zerwać plan i opóźnić 
siew. s 

Sprawa przygotowania siewu będzie omawiana na zebraniach gro- 
madzkich, na których przedyskutowany będzie plan zasiewów i wszyst- 
kie sprawy związane z jego realizacją, jak sprawa Pomocy sąsiedzkiej, 
pomocy maszynowej SOM-u, zaopatrzenia w nawozy. sztuczne, ziarno 
siewne i t. p. 7 

Zebrania gromadzkie powinny być poprzedzone przez zebrania pod- 
stawowych organizacji partyjnych, na których poszczególni aktywiści 
winni otrzymać konkretne zadania w kampanii przygotowawczej do 
siewów i dopilnowania prawidłowego i żywego przebiegu zebrań gro- 
madzkich. Nie należy również zapominać o specjalnych zebraniach 
aktywu wiejskiego ZSCh i ZMP oraz zebraniach z biedotą, która winna 
stanowić oparcie organizacji partyjnych w doprowadzeniu płanu za- 
siewów do gromady oraz w mobilizacji wszystkich chłopów pracuja- 
cych do odpowiedniego przygotowania i planowego wykonania siewów. 

Szczególnie ważną rolę ma do spełnienia w akcji siewnej pomoce 
sasiedzka. Z doświadczeń ubiegłego roku wiemy, że kułacy niejedno- 
krotnie zdołali się wykręcić od udzielania pomocy biednym chłopom, 
a nawet w niektórych wypadkach wykorzystać na swoją korzyść po- 
moc sąsiedzka żądając w zamian odrobków. AS 

Dlatego trzeba, by nasze organizacje partyjne wzmogły czujność, 
ostro zwalczały wszelkiego rodzajn machinacje bogaczy wiejskich, by 
zdecydowanie walczyły o klasowe oblicze pomocy sąsiedzkiej. 

Jednym z warunków terminowego przeprowadzenia siewów jest 
dostatecznie wczesne przygotowanie do akcji Spółdzielczych Ośrodków 
Maszynowych. I tu zadaniem organizacji partyjnych jest dopilnowanie 
by na czas zawarto umowy na prace, a przede wszystkim sprawdzenie, 
czy przeprowadzono dokładne remonty maszyn i sprzętu do kampanii 
wiosennej. 

Są wprawdzie liczne fakty, jak np. w SOM w Kamionie, pow. skier- 
niewickiego i w pow. piotekowskim woj. łódzkiego, że SOM-y wyko- 
nały remonty przedterminowo i cały park maszynowy stoi gstowy do 
pracy w polu. Ale w wiełn wypadkach remonty maszyn dokonywane 
przez SOM i TOR, a także POM i PGR są poważnie opóźnione. 

I tak np. w SOM w Jeżowie. pow. brzezińskiego, w Ignaczewie, 
pow. łódzkiego — nie przystąpiono jeszcze do remontów, a w POM-ach 
woj. wrocławskiego do dnia 25 stycznia plan remontów wykonano za- 
ledwie w 31 procent, 

Wielkie zadanią stoją przed Państwowymi Osrodkami Maszynowy- 
mi, które w roku bieżącym obsłużą ponad 2.000 spółdzielni produkcyj- 
nych. Od sprawności POM-ów i pracy politycznej powstałych w tym 
roku. wydziałów politycznych zależeć będzie siła gospodarcza spółdziej- 
ni, wykazanie ich wyższości nad gospodarstwami indywidualnymi. 

W obliczu ważnych zadań stoją organizacje partyjne w spółdziel- 
niach produkcyjnych; czuwać nad opracowaniem odpowiedniego pla- 
nu zasiewów, zmobilizować wszystkich członków spółdzielni i ich ro- 
dziny do pracy, zatroszczyć się o należytą organizację i podział pracy. 
o wniesienie wkładów inwentarzowych i siły pociągowej, o przygoto- 
wanie odpowiedniej ilości i asortymentu nasion i nawozów sztucznych. 
o przestrzeganie dyscypliny pracy i prawidłowe obliczanie dniówek. 

Szczególnie doniosła jest praca organizacji partyjnych w PGR. 
Walka o wykonywanie słusznych norm, o rozwój współzawodnictwa 
pracy. o przygotowanie maszyn i sprzętu do Ssiewów, oto czym winny 
kierować się organizacje partyjne w PGR-ach, Na PGR-ach ciąży po- 
nañfo obowiązek dostarczenia pokaźnej ilości ziarna kwalifikowanegc 
dla spółdzielni produkcyjnych i małórolnych chłopów. . 

Nadchodzaca kampania siewów wiosennych jest akcją o wielkim 
znaczeniu gospodarczym i politycznym, od planowego i terminowego 
przebiegu której zależą przyszłe zbiory, zależy zaopatrzenie klasy robot- 
niczej i całej ludności pracującej miast w chleb, a przemysłu w su- 
rowce rolnicze. ) 

Tegoroczny siew wiosenny musi być wykonany w terminie, lepiej 
1 sprawniej niż w roku ubiegłym. Od pracy i aktywności naszych orga- 
nizacji partyjnych w gromadach, PGR, snółdzielniach produkcyjnych. 
POM-ach, SOM-ach i TOR. od zmobilizowania wszystkich możliwych 
środków, od jak najlepszego przygotowania kampani. siewnej zależy 
pomyślne wykonanie tego zadania. - 


ea i i 


du poczdamskiego w sprawie 


demilitaryzacji Niemiec i usunięcie 2 napar kan e 907 
rozbieżności w stanowisku czterech EEN DNECZORC A RER O 


1951. Śladem ich poszli chłopi z gromady Imielnia, pow. piotrkow- 
skiego. którzy zaliczkę na podatek gruntowy wpłacili do dnia 3 lu- 
tego br.. wzywając: wszystkich chłopów woj. łódzkiego do przedter- 


minowych wpłat zaliczki na podatek gruntowy, SFOR oraz odstawy 
zboża w ramach planowego skupu. 
GMINA ROSSOSZYCA PRZODIJE W POWIECIE SIERADZKIM 


W całym powiecie sieradzkim trwają. przygotowania do maso- 
wej odstawy zboża w planowym skupie. W wielu gromadach i gmi- 
nach odbywają się. zebrania organizacji podstawowych, ZSCh 
i ZSL, na których omawia się realizację planowego skupu, 


mocarstw w tej sprawie ma donio- 
słe znaczenie dla osłabienia istnieją 


cego obecnie napięcia sytuacji. mię- 
dzynaródowej i niewątpliwie znacz- | 
stosun- | 
ków między Francją, Wielką Bryta- | 
nią, Stanami Zjednoczonymi i Związ 


nie sprzyjałoby poprawie 


kiem Radzieckim. 
Tymczasem nowojorska 

ministrów spraw 

oraz 


wrześniu 1950 r., 


coraz większe obawy wśród / naro-, 


dów, które jeszcze niedawno prze- 
żywały wstrząsy i niedole II Woj- 
ny Światowej. 


a A Z 0 


narada 
zagranicznych 
Francji, USA: i Wielkiej Brytanii we 
późniejsze 
kroki rządów tych państw zmierza- 
ją wyraźnie do odbudowy w Niem- 
czech Zachodnich regularnej armii 
niemieckiej oraz do tak olbrzymiego 
zwiększenia zbrojeń w Europie i w 
4 Stanach. Zjednpczonych, 52 myka 121 


dzieje‘ siet w. ostatnich miesiącach i 
co widoczne jest dla każdego. Jeśli 
nowojorska narada ministrów trzech 
mocarstw tylko wysunęła sprawę 
odrodzenia niemieckich sił zbrój- 
nych i odbudowy przemysłu wojen- 


nego w Niemczech Zachodnich, to 
od tego czasu w znacznej mierze 


ujawniło się już rzeczywiste znacze- 
nie powyższej decyzji trzech mo- 
carstw, 

Całemu światu wiadome: jest, żę 
między rządami Francji, USA i Wiel 
kiej Brytanii z jednej strony a rza- 
dem. Adenauera w Bonn z drugiej, 
już nie pierwszy miesiąc, toczą się 
daleko siągające rózmowy, których 
aisbezpieczne znaczenie 
,jest dla wszystkich miłujących -po- 


[55 narodów Europy. 


na str. 2) 


| (Dalszy ciąg 


E 
t 
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Na terenie budowy Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej w Warszawie roz- 


poczęła pracę nowoutworzona szkoła stachanowska dla młodych budowniczych. 


Wykładowcami w szkole są znani przodownicy pracy. Na zdjęciu: instruktor 


Jakub Kłos uczy przyszłych stachaneweótc równego 


narożniku, 


układania cegieł na 
(Foto-AR) 


zrozumiałe 


W powiecie nadał na I miejscu w wykonaniu planu utrzymu- 


je się gmina Rossoszyca, zamies 


zkała przeważnie 


przez chłopów 


małorolnych i średniorolnych. Odstawiając zboże małorolni chłopi 


z gromady  Kamionac, ob. 


Franciszek Siwka i 


Franciszek Poter | 


oświadczyli: „Doskonale doceniamy pomoc i ulgę w podatku grun- | 


towym wprowadzoną przez Rząd 
otacza się chłopów mało i 


Polski Ludowej oraz opiekę, jaką 


średniorolnych, Dlatego i my pragniemy 


terminową odstawą zboża przyczynić się do wykonania wielkiego 


Planu 6-letniego*. 
Natomiast w 


z 
sąsiedniej gminie Zadzim, 


przeważnie zamie- 


szkałej przez bogaczy, skup zboża przebiega nienależycie. 
MAŁOROLNI W KLICZKOWIE DEMASKUJĄ SZKODNIKA 


Biedota wiejska gromady 
Niedźwiedzkiego, który ukrywał 
oborą, które z powodu wilgoci 


Kliczków wskazała na bogacza 
15 mtr. żyta i 8 mtr. mąki nad 
uległy częściowemu zniszczeniu. 


Zdecydowana postawa chłopstwa pracującego daje gwarancję, że 


«plan. skupu. zostanie przeprowadzony zwycięsko. 


UKRYWALI ZBOŻE 


U Bolesława Szczesio w Łaskowicach. gm. Widzew, w 


cie łaskim, znaleziono 20 q żyta 
owsa, 10 q żyta młóconego. 5 q 
ze zboża i 7 q mąki. 


powie- 
niemłóconego, 20 q. niemłóconega 
pszenicy niemłóconej, 20 q śrutu 


U Władysława Kunina znaleziono 15 q żyta, 20 q owsa, 15 q 


śrutu ze zboża, 10 q otrąb, 
U Józefa Posta — 15 q żyta 


| Wszyscy wyżej wymienieni posiadają powyżej 12 ha ziemi, 


30 q owsa, 7 q pszenicy. 


me 


Masy pracujace w krajach kapitalistycznych 


walczą o pokój 


| NOWY JORK (PAP), —- Mimo sil 
nej presji ze strony rządu, w Sta- 
nach Zjednoczonych trwa strajk 
zwrotniczych kolejowych, . którzy 
żądają zwiększenia płac i poprawy 
warunków pracy. 

Według doniesień prasy. 
wnik tzw. „urzędu mobilizacji o- 
bronnej* Wilson przyznał w. prze- 
mówieniu radiowym, że strajk przy 


Armia ludowa Korei 


zadaje ciosy interwentom 


PEKIN (PAP). — 
komunikacie ogłoszonym w. Phenia 
nie, dowództwo naczelne koveań- 
skiej armii ludowej donosi, że w re 
jonie Wondżu oddziały armii ludo 
wej odparły kontrataki nieprzyja- 
ciela, zadając mu znaczhe straty. 


kiero- 


W ' środowym 


„Nasz węgiel — to nasza broń 


w walce 


z imperializmem* 


Masowy odzew górników śląskich 


na apel brygadzisty tow. Wałtosza 


WAŁBRZYCH (PAP). — Wezwa | zainteresowanie w kopalniach Wal- | wego zorganizowania zebrań 


masou 


nie czołowego górnika kop. .VICTO | brzycha. Do rad zakładowych i ko |wych, na których mogliby przedy- 


RIA“, brygadzisty Wałtosza, który 
zobowiązał się zwiększyć głębokość: 
wrębu o 50 cm., wykonywać cykl 
wydobywczy w ciągu jednej zmia- 
ny, zwiększyć wydajność o 5 procent 
oraz podnieść czystość urobku o -20 
proc., wywołało silny odzew w ma- 
sach górniczych Dolnego Sląska. 


Ze szezególnym entuzjazmem od- 
powiedzieli na apel towarzysze pra- 


cy Wałtosza — górnicy kop. „VIC- | 


TORIA“. Brygadzista Jan Czaja w- 
imieniu swej brygady zadekłarował 
pogłębienie wrębu na ścianie ze 130: 
do 150 cm., zwiększenie wydajności. 
pracy o 10 proc. i zmniejszenie za- 
nieczyszczenia urobku o 5 procert. 
Ważne zobowiązanie podjęła rów 
nież brygada Sobieraja, zatrudniona 
przy przebijaniu tzw. dowierzchni. 
„Nasz węgiel, to nasza broń w 
walce z imperializmem — oświad- 
czają górnicy brygady  Sobieraja. 
Apel Wałtosza wywołał olbrzymie 


mitetów zakładowych PZPR oraz 


do dyrekcji kopalń zgłaszają się gór | 


nicy, domagając się natychmiasto - 


|skutować wezwanie brygadzisty ko 
palni „VICTORIA“ i podjąć zobo - 
i wiązania. 


i poprawe bytu 


brał wielkie rozmiary. Oświadczył 
on, że wskutek strajku przerwany 
został transport czołgów i innego 
sprzętu dla wojsk amerykańskich 
w Korei, a produkcja wojenna 
zmniejszyła się, 

PARYŻ (PAP) — Dokerzy fran- 
cuscy odmawiają  wyładowywania 
nadchodzącej ze Stanów Zjednoczo 
nych broni i amunicji. Tak np. w 
tych dniach dokerzy Oranu (Afry- 
ka Północna) nie zgodzili się wyła- 
dować 50 ton amunicji amerykań- 
skiej. 


Przyjęcia w MSZ 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
1 bm. nowomianowany poseł Nor- 
wegii p Lauritz Gronvold złożył 
wstępną wizytę sekretarzowi gene- 
ralnemu Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych — ambasądorowi Stefano= 
wi Wierbłowskiemu. 


Z całego świata 


ne Ń 


NANA 


NOWY JORK. — W Woodbridge 
uległ katastrofie pociąg nowojor- 
skiej kolei podmiejskiej, podczas któ 
rej zginelo 80 osób A 500 osób od- 
1iosło rany. 

BERLIN. We Frankfurcie nad 
Menem odbyły się obrady ambasado- 
rów USA z krajów Europy Zacho- 
dniej. 


W cotym kraju rozpoczęła sie 


manitestacyjna zbiorowa odstawa zboża 


WARSZAWA (PAP). Każdy dzień: 
przynosi nowe setki ton zboża sprze 
dawanego państwu przez chłopów, 
którzy pragną przed terminem wy- 
konać swe zobowiązania dostawy 
'zboża na rok gospodarczy 1950-51. | 

Zbiorowe dostawy zboża odbyły 
-się ostatnio między innymi w groma 
dach: Skomorochy i Tuczenty, pow 
hrubieszowskiego. Manifestacyjne 
mu transportowi 40 furmanek ze 
zbożem z gromady Księgomierz, 
(woj. lubelskie) towarzyszyła do 
punktu skupu orkiestra chłopska. 


Z grom. Wielmoża, (woj. krakow 
skie), przybyło ostatnio do punktu 
skupu 28 wozów ze zbożem. Jadą 
cą na czele furmankę zdobił transpa 
rent z napisem: „Chleb dla Ojczyz- 
ny“. 

Poszczególni kułacy nie kryją o- 
baw, że planowy skup sparaliżuje 
ich możliwości spekulowania na 
przednówku kosztem potrzebują 
cych ziarna gospodarstw  małorol - 
nych i że skupując zboże, państwo 
będzie mogło w tym okresie udzie 
lić małorolnym wydatnej pomocy. 


Ww swym bezczelnym poszukiwa 
niu sposobów uchylenia się od obo 
wiązku sprzedaży zboża państwu, 
bogacze posuwają się nawet do prób 
oszukiwania władz. Niejaki Syguła 
z gminy Chodów, (woj krakowskie), 
wezwany przez sołtysa do okazania 
kwitów z dostawy zboża, przedsta 
wił kwity z lat ubiegłych, obrywając 
rogi kwitów. na których znajdowa 
ły się daty. Sprawę przekazano wła 
dzom brokuratorskim. 


Jiu 


4 m $ R m 
Światowa Federacja Kobiet 
wzywa do obrony pokoju 

BERLIN (PAP). — Na końcowym | całego świata, w którym wzywa ko 


posiedzeniu Rady Światowej Demo 
kratycznej Federacji Kobiet, w 
skład Federacji przyjęto dwie no- 
we organizacje kobiece: Demokra- 
tyczną Organizację Kobiet z Costa- 
Rica i Organizację Kobiet z wyspy 
Cypr. 

Rada ogłosiła orędzie do kobiet 


biety, by 8 marca w Międzynarodo 
wym Dniu Kobiet wysunęły katego 
ryczny postulat do rządów w spra 
wie przyjęcia ustawy © obronie po 
koju. l 

Następną sesję Rady Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet 
postanowiono odbyć w stolicy Buł- 
garii — Sofii. 


Rozwija się uprawa i hodowla w PGR 


dzięki stosowaniu 


GDAŃSK (PAP), — Wśród robotni- 
ków rolnych woj, gdańskiego, naj- 
lepsze osiągnięcia produkcyjne uzy- 
skali robotnicy, stosujący radzieckie 
metody uprawy i hodowli. Do ta- 
kich należy m. in. St. Krępichowski, 
eborowy w PGR Wierzchucino, któ- 
ry po powrocie z wycieczki do Związ 
ku Radzieckiego, zastosował meto- 
dę zimnego wychowu cieląt oraz ra- 
dzieckie metody karmienia krów i 
wychowu prosiąt. 


Dzięki temu Krępichowski powięk- 
szył o 90 proc.  wychów  buhajów, 
podnosząc jednocześnie ich wartość 
hodowlaną, przekroczył o 1.200 L 
kwartalny plan odstawy mleka oraz 
wzyskał kilka nagród na przetargach 
trzody chlewnej za piękne okazy pro- 
siąt. 

W stosówaniu radzieckich metod 
uprawy, znaczne osiągnięcia uzyskał 
awansowany z robotnika kierownik 
PGR Kapustowo na Żuławach — J. 
Lamcha. Przez zastosowanie radziec 


LJ 


Zakończenie zjazdu 


endokrynologów w Łodzi: 


Zjazd Endokrynologów Polskich, 
który odbywał się w Łodzi, został za- 
kończony. W ciągu 4 dni obrad wy- 
głoszono ok. 60 referatów nauko- 
wych, których treść obszernie prze- 
dyskutowano. Referaty wygłosili m. 
in. również przybyli na zjazd goście 
— naukowcy z zagranicy, w osobach 
profesorów  Wasiukowej i Bogo- 
molca (ZSRR), prof. Jullesa (Wę- 
gry), i prof. Sponara (Czechosłowa- 
cja). 

Uczestnicy zjazdu uchwalili rezo- 
Incję, w której zgłaszają swój akces 
do wałki © pokój i potępiają tych u: 
czonych zachodnich, którzy sweją 
wiedzę oddają w służbę podżegaczy 
wojennych, 

W ramach zjazdu odbyło się wal- 
ne zebranie członków Polskiego To- 
warzystwa FEndokrynologicznego. W 
toka zebrania przyjęto statut Towa- 
rzystwa i wyłoniono Zarząd Główny 
na czele z przewodniczącym prof. dr. 
Arturem Berem z Łodzi, który po- 
wołany został jednocześnie na stano 
wisko redaktora organu Towarzy- 
stwa „Endokrynologia polska“, 


Na marginesie 
Gorące przyjęcie 


Owładnięci zbrodniczą myślą ujarz- 
mienia narodów azjatyckich, amerykań. 
scy podżegacze wojenni zainteresowali 
się ostatnio nader żywo sprawami woj- 
ny w Vietnamie i wtrącili do niej swo- 
je trzy grosze. Chodzi tu zresztą nie o 
trzy grosze w dosłownym znaczeniu, 
lecz o znącznie większe ilości dolarów, 
wydawanych na zaopatrywanie koloni- 
zatorów francuskich w Indochinach w 
sprzęt wojenny amerykańskiej produk- 
cji. 

Udziełając tej „pomocy””, „szlachet- 
ni” ofiarodawcy już z góry obliczają 
sobie lichwiarskie procenty, w tych kal. 
kulacjach Francuzi — w ten czy inny 
sposób — mają być politycznie i gospo- 
darcze wypierani po trochu z Indochin, 
ma rzecz nowych „zdobywców — bu 
sinessmanów z USA. 

W ramach tej „wspaniałomyślnej”” po 
mocy, przybył w tych dniach do najwięk 
szego portu InHóchin — Sajgonu lotni- 
skowiec amerykański, wiozący kilka. 
dziesiąt samolotów dla ekspedycyjnych 
wojsk Plevena i Mocha. Pomimo nad- 
zwyczajnych środków ostrożności, przed 
sięwziętych przez władze francuskie, 
które kilkukilometrowy pas wybrzeża 
obstawiły kordonami wojskowymi itp. 
lotniskowiec przy wjeździe do portu žo 
stał ostrzelany przez moździerze viet- 
namskiej armii ludowej — i to tak sku- 
tecznie, że nie mniej niż trzy pociski 
rozerwały się na pokładzie. 

Ale to nie koniec. Gdy załoga lotni- 
skowca zeszła na ląd, aby się „zabawić”” 
w sajgońskich barach, restauracjach itp. 
miejscach rozrywkowych, partyzanci 
vietnamscy dokonali na żołnierzy ame- 
rykańskich przeszło 20 zamachów grana 


tami ręcznymi. O liczbie ofiar władze 
francuskie, zarówno jak Amerykanie 
milczą, faktem jest przecież, że po tej 
„granatowej”” kanonadzie, ocalałych ma 
rynarzy ściągnięto natychmiast na po- 
kład, a na okręcie zarządzono ` stan 


ostrego pogotowia, 


—To się nazywa: dla miłych gości go” 


rące przyjęcie, © Ar 


mełod radzieckich 


kich metod uprawy roli, wysiewu na- 
wozów sztucznych oraz siewu roślin 
w PGR Kapustowo uzyskano wspa- 
niałe plony, przekraczające w nie- 
których uprawach o 60 proc, plony 
innych PGR-ów. t 


Potępienia agresji USA wobec Chin 
Bee o płata peaa T 


NOWY JORK (PAP). 


— We wtorek Komisja Polityczna Zgroma- 


dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych wznowiła rozpatrywanie skargi 
Związku Radzieckiego na agresję Stanów Zjednoczonych przeciwko Chiń- 


skiej Republice Ludowej. , 


Przedstawiciel Związku Radzieckie- 
go Carapkin złożył oświadczenie o 
pogwałceniu granic powietrznych 
Chin przez siły lotnicze Stanów Zje- 
dnoczonych oraz o bombardowaniu 
i ostrzeliwaniu przez nie terytorium 
chińskiego. 

Carapkin podkreślił, że po włącze- 
niu skargi do porządku dziennego 
Zgromadzenia Chiny Ludowe 
przedstawiły dodatkowe dane, świad- 
czące o dalszym naruszaniu chińskie- 
go obszaru powietrznego przez sā- 


| moloty amerykańskie. 


Liczba tych naruszeń oraz udział 
w nich olbrzymiej ilości samolotów 
wyklucza możliwość „błędu* ze stro- 
ny lotników, jak to „tłumaczy przed 
stawiciel USA. 

Naruszenie terytorium chińskiego 
oraz okupacja Taiwanu — ciągnął 
dalej Carapkin — są ogniwami je- 
dnego łańcucha i świadczą o planach 


Stanów Zjednoczonych rozszerzenia 
agresji na Chiny. 
W imieniu delegacji radzieckiej 


Carapkin zgłosił rezolucję stwierdza- 
jaca, że Zgromadzenie Ogólne potę- 


Na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet 


i Ogólnopolskiego Kongresu LK 


Tysiące kobiet w mieście i na 


czenia czynem produkcyjnym dnia 8 marca 


Ligi Kobiet. 


O 20 PROC. WIĘCEJ MLEKA | 
I DROBIU 

Dla uczczenia dnia 8 marca i Ogólno 
polskiego Kongresu Ligi Kobiet chłop 
ki pracujące z gromady Stara Koryt= 
nica zobowiązały się dostarczyć o 20 
proc. więcej niż dotychczas mleka, 
jaj i drobiu do punktu skupu, 


ZAŁOGA ZPP IM, ZUBRZYCKIEGO 
WZMAGA OSZCZĘDNOŚĆ 


W oddziale IV ZPP im. Zubrzyckie 
o akcja zobowiązań, podejmowa- 
nych na cześć Międzynarodowego 
Dnia Kobiet objęła nietylko pra- 
cownice tych zakładów, ale także za 
trudnionych tu mężczyzn. Na . ma- 
sówce, w której wzięła udział cała 
załoga, ` podejmowano zobowiązania 
wzmożenia produkcji, podniesienia 
jakości i oszczędności. 


Podmajstrzy na maszynach automa- 
tycznych, tow. Zygmunt Walczak 
wraz z tow. Rudązobowiązali się do 
1 marca rb. uruchomić dwie maszyny 
cholewkowe, które będą produkować 
10 tuzinów pończoch dziennie. Maj- 
ster Kalinowski przyrzekł o 5 proc. 
zwiększyć produkcję półfabrykatów, 
zmniejszyć ilość godzin postojowych o- 
raz zużycie igieł. Tow, Antoni Stoiński 
postanowił zmniejszyć odpadki na ma- 
szynach Kkotonowych o 1 proc, Cho- 
lewkarz Andrzejczak zmniejszy, jo 2 
proc, ilosc odpadków ati 


wsi podjęły już zobowiązania dla ucz- 
i Ogólnopolskiego Kongresu 


Masowe zobowiązania złożyły mło- 
de robotnice — ZMP-ówki, postana- 
wiając pozostawać co dzień jedną go 
dzinę po pracy do przewracania 
półfabrykatów. Pracownica wykoń- 


czalni — Maria Malaczyńska w imie- 
niu Koła Ligi Kobiet złożyła zoho- 
wiązanie przecewienia 104 kg, ba- 
wełny, 


ZOBOWIĄZANIA TKACZEK ZPB 
IM. DZIERŻYŃSKIEGO 


W „Tkalni Elektrycznej” już na 
kilka dni przed zebraniem ogólnym, 
które odbyło się wczoraj w związku 
ze zbliżającym się Międzynaródowym 
Dniem Kobiet, szereg robotnic zgło- 
siło swoje zobowiązania produkcyjne 
i pracy społecznej. Na zebraniu wczo 
rajszym podsumowano te zobowią- 
zania. Jak zawsze pierwsza była 
młodzież, I tak Zdzistawa Szporaga 
i Maria Sinda — ZMP-ówki,  przo- 
downicę pracujące na 6 krosnach, zo- 
bowiązały się podnieść swoją produk- 
cję o 1 proc. i zmniejszyć braki o 3 
proc. Za ich przykładem poszli ich 
koledzy i koleżanki z młodzieżowej 
brygady im. Czutkicha. 

Ob. ob, Werwicka i Gruchowicz 
postanowiły do dnia 1 maja pomagać 
w nauczaniu analfabetów, 

Zachęceni przykładem kobiet ró- 
wnież i liczni mężczyzni, podjęli za: 
bowiązania. ‘Między innymi majstro- 


wie: Ludwiczak i Przybylski podjęli 
się dołożyć starań, aby ich zespoły 
12 i 7 zmniejszyły ilość braków o 2 
proc. Jednocześnie zobowiązali się 
oni utrzymywać krosna we wzoro* 
wym stanie,, > 


pia bezprawne akty rządu USA wo- 
bec Chin oraz obarcza rząd amerykań 
ski pełną odpowiedzialnościa za te 
akty, za szkody wyrządzone Chiń- 
skiej Republice Ludowej oraz za 
wszelkie następstwa, do jakich mogą 
one doprowadzić. 


Rezolucja zaleca również, aby Ra- 
da Bezpieczeństwa podjęła niezwłocz 
nie wszelkie kroki w celu zapobieże- 
nia bezprawnym aktom rządu USA 
naruszającym suwerenność Chin oraz 
wyrządzającym szkody Chińskiej Re 
publice Ludowej i jej ludności cy- 
wilnej. 


* * 


* 


W toku dyskusji obszerne przemó- 
wienie wygłosił delegat Polski — dr 
Suchy. Mówca podkreślił, że donio- 
słość problemu leży nie tylko w tym, 
iż jest on związany z jawną agresją 
USA przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej, lecz również w tym, że 
agresja ta jest „pierwszym krokiem 
zmierzającym do przywrócenia wła- 
dzy sprzedajnej, zwyrodniałej _ klice 
koumintangowskiej nad 475-miliono- 
wą ludnością Chin, a w: konsekwencji 
zmierzą do przywrócenia panowania 
imperializmu amerykańskiego nad 
1/4 częścią ludności kuli ziemskiej. 


U naszych 
przyjaciół 


DZIEŁA LENINA I STALINA 
W JĘZYKU CZESKIM 

Wydawnictwo „Svoboda” wydało 
ostatnio pracę J. Stalina pt, „O mar 
terializmie dialektycznym i historycz- 
nym”,  Ukazało się jednocześnie na- 
kładem tegoż wydawnictwa III 
danie dzieła Lenina „Krok naprzód, 
dwa kroki wstecz”, 

Wydana została również w postąd 
oddzielnej broszury praca Lenina „ 
periulizm jako najwyższe stadium ka- 


pitalizmu”, : 
VI WYDANIE 
KRÓTKIEGO , ŻYCIORYSU 
JÓZEFA STALINA W BUŁGARII 


Instytut Wydawniczy Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej wydał ostatnio 
w 50,000 nakładzie VI wydanie Krót- 
kiego Życiorysu Józefa Stalina, Wy- 
dania IV i V, które ukazały się w 
łącznym nakładzie 95.000 egz., zosta- 
ły, wyczerpane w ciągu niespełna 6 
miesięcy. 


Otwarcie obrąd 
Komitetu Wykonawczego SFMD 


PRAGA (PAP), — W środę rozpo 

częłv się w Pradze obrady Komite- 
tu Wykonawczego Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratycznej. 
, W obradach uczestniczą przedsta 
wiciele młodzieży 24 krajów. Pierw 
sze posiedzenie zagaił prezes ŚFMD 
Enrico Berlinguer. 


0 utrzymanie zasad Poczdamu 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 

"W związku z tym należy podkre- 
Ślić również fakt rozmów gen. Ei- 
senhowera z rządem Adenauera — 
zwolennika odwetu — w sprawie 
włączenia wskrzeszanej armii nie= 
mieckiej w skład t. zw. „zjednoczo- 
nych sił zbrojnych* oraz mianowa- 
nia właśnie w chwili obecnej gen. 
Eisenhowera dowódcą naczelnym 
tych sił zbrojnych, co w żaden spo- 
sób nie daje się pogodzić z oficjal- 
nymi oświadczeniami o dążeniu do 
pokoju. 

Nic więc dziwnego, że w tej sy- 
tuacji w Niemczech Zachodnich pod 
noszą głowę skrajni militaryści i 
zwolennicy odwetu i że wzrasta 
ciężar gatunkowy wczorajszych pa- 
chołków hitlerowskich spośród naj- 
bardziej agresywnych elementów. . 

Plany wykorzystania wskrzesza- 
nych niemieckich sił zbrojnych, ja- 


| ko powolnego narzędzia określone- 


go ugrupowania państw, oparte są 
nąyniepewnym-gryncie, gdyż.pod pa 
tronatem rządu żwolenńtk Podwe- 


wścieczeni niepowodzeniami milita- 


"ryści spośród pogrobowców  hitle- 


rowskich, którzy sami chcą wyko- 
rzystać istniejącą sytuację dla 
swych agresywnych, imperialistycz- 
nych celów, 

Fakt, że ponadto w szeregu 
państw Europy oraz w Stanach Zje 
dnoczonych zwiększenie armii i wyś 
cig zbrojeń przybrały niespotyka- 
ne rozmiary, potęguje, rzecz jasna, 
znacznie napięcie. sytuacji między- 
narodowej i zaniepokojenie wśród 
narodów. f 

Powstała tego rodzaju sytuacja, 
że konferencję ministrów spraw za 
granicznych z tych lub innych po- 
wodów odracza się coraz bardziej, 
a jednocześnie nie tylko nie doko- 
nuje się demilitaryzacji Niemiec, 
lecz wręcz przeciwnie, podejmuje 
y do odbudowy re 


kroki, zmierzaj do odb 
emieckiej i prze- 


gularnej armii 


WYSCIG ZBROJEN 


— złotodajną żyłą dla monopolistów USA 


Przygotowując się do nowej wojny 
światowej, klika  monopolistyczna 
Stanów Zjednoczonych z każdym 
dniem wzmaga wyścig zbrojeń i roz 
nieca histerię wojenną. 

Wyścig zbrojeń, krwawa agresja 
imperializmu amerykańskiego w Ko- 
rei i mobilizacją kraju do dalszych 
awantur wojennych — wszystko .to 
realizuje się kosztem żywotnych in- 
teresów mas pracujących Ameryki. 
Obok stałego wzrostu długu narodo- 
wego, nieustannego zwiększania po- 
datków pośrednich i bezpośrednich, 
zmniejszania produkcji pokojowych 
gałęzi przemysłu, widzimy wzmaga- 
jącą się faszyzację i rozpasanie ter- 
roru policyjnego. 

W kraju wprowadzono „stan pogo- 
towia narodowego”, stosuje się dra- 
końskie ustawy  Tafta-Hartley'a i 
Mac Carrena. 

W ciągu dwuletniego okresn swej 
działalności, poprzedni 81 Kongres 
nie uchwalił ani jednego dekretu, 
mającego na celu obronę praw mas 
pracujących, natomiast zaaprobował 
wszystkie projekty ustaw, zmierzają- 
cych do przeobrażenia kraju w arse- 
nał agresji. Już pierwsze kroki obec- 
nego, 82 Kongresu, nie pozostawia- 
ją watpliwości, że Kongres ten w 
jeszcze większym stopniu niż poprzed 
dni pchać będzie Stany Zjednoczone 
w pdmęty faszyzmu i wojny. 

Wydatki wojenne Stanów Zjedno- 
czonych rosną z niebywałą szybkoś- 
cią. Nieustannie zwiększający się de- 
ficyt budżetowy doprowadził dług na 
rodowy USA do olbrzymiej sumy — 
260 miliardów dolarów. Mimo to wy 
datki na zbrojenia wzrastają nadal. 
W bieżącym roku budżetowym (któ- 
ry kończy się 30 czerwca 1951 r.), 
wydatki wojenne sięgają 48 miliar- 
dów dolarów, nie licząc sum wyasy- 
gnowanych na produkcję bomb atomo 
wych i na gromadzenie materiałów 
strategicznych. 

W orędziu z 13 stycznia 1951 r. 
Truman zażądał od Kongresu za- 
twierdzenia wydatków budżetowych 
na następny — 1951/1952 — rok 
budżetowy w sumie 71,6 miliarda do- 
larów. Wydatki na „obronę* USA 
będ, stanowiły w tym budżecie 
według słów Trumana — 49 miliar- 
dów dolarów, przy czym kwota ta 
nie obejmuje wydatków na broń ato- 
mową, na „obronę cywilną* itd, Do 
końca bieżącego roku budżetowego li- 
czebność amerykańskich sił zbroj- 
nych zostanie doprowadzona do 3,5 
miliona. 


Organ kół finansowych „Wall 
Street Journal“, donosił niedawno, 
że w ciągu najbliższych pięciu lat 
rząd Trumana postanowił wydać na 
zbrojenia 250 miliardów dolarów. 


Na histeryczne wykrzykiwania Tru 
mana o konieczności wzmożenia agre 
sji na Dalekim Wschodzie, giełda no 
wojorska zareagowała gwałtowną 
zwyżką akcji przedsiębiorstw, produ- 
kujących sprzęt wojenny. 

Podsumowując przy końcu piątego 
miesiąca wojny w Korei dane o zy- 
skach 1200 koncernów przemysłu wo 
jennego, „Journal of Commerce“ 
skonstatował, że „business Świetnie 
prosperuje“. 


Wyścig zbrojeń przynosi w istocie 
fantastyczne, nieustannie wzrastają- 


ce zyski amerykańskim monopolom 
przemysłu wojennego. Tak np. w III 
kwartale 1950 r. dochody koncernów 
wynosiły 24,5 miliarda dolarów, co 
11i-krotnie przekracza ich zyski z 
przedwojennego roku 1939. Po upły- 
wie trzech miesięcy od chwili rozpo- 
częcia wojny w Korei, zyski 500 kon 
cernów — jak donosi „National City 
Bank* — zwiększyły się o 54 proc. 
w porównaniu z III kwartałem 1949 
roku, przy czym poszczególne kon- 
cerny osiągnęły jeszcze więcej. 

Tuk np. zyski 38 koncernów rudy 
żelaznej zwiększyły się w tym okre- 
sie o 89 proc., 36 koncernów przemy- 
słu budowy maszyn o 88 proc.,. 34 
koncernów chemicznych — o 87 proc., 
22 elektrotechnicznych — o 77 proe. 
itd. Kontrolowany przez Morgana 


€ 
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koncern „General Electric“, wykonu- 
jacy wespół z firmą „Westinghouse 
Electric“ zamówienia rządowe na u- 
rządzenia do produkcji bomb atomo- 
wych, osiągnął w ciągu 9 miesięcy 
1950 roku czysty zysk w kwocie 113 
milionów dólarów, czyli dwukrotnie 
więcej, niż w ciągu analogicznego 
okresu roku ubiegłego. 


Jednocześnie coraz to większe brze 
mię ciężarów spowodowanych wyści- 
giem zbrojeń spada na barki mas 
pracujących. W swych orędziach sty- 
czniowych na temat sytuacji w kra- 
ju oraz budżetu USA, Truman uprze 
dził, że w związku z realizowaniem 
programu zbrojeń, naród amerykań- 
ski będzie zmuszony ponosić „jeszcze 
większe ofiary“, Prezydent zapowie- 
dział dalsze zmniejszenie produkcji 
pokojowych gałęzi przemysłu. Podat- 
ki, które już dziś stanowią 25 — 80 
proc. dochodu ludności, zostaną wy- 
datnie zwiększone. 


"Już w końcu roku ubiegłego Kon- 
gres zatwierdził dekret o podwyższe- 
niu podatków, aby wypompować od 
ludności 4,6 miliarda dołarów. Przed 
nowym Kongresem stoi zadanie dal- 
szego podniesienia podatków dla u- 
zyskania jeszcze 15 — 20 miliardów 
dolarów na pokrycie olbrzymiego de- 


tu pokroju Adenauera — Schuma- 
chera coraz bardziej wzmacniają 0- 
becnie w Niemczech Zachodnich swe 
wpływy i bezpośrednią władzę roz- 


ficytu budżetowego. 


Nieustannie wzrastająca inflacja 
doprowadziła w ciągu. ostatnich 
trzech miesięcy do obniżki realnych 
płac o 15,3 proc. Budżet na rok 1951 
nie przewiduje wydatków na budow- 
nictwo komunalne i mieszkaniowe; 
kredyty poszczególnych stanów na 
oświatę i służbę zdrowia zostaną w 
praktyce sprowadzone do zera. 
Wszystko to spowoduje dalszą obniż 
kę stopy życiowej mas pracujących 
U 


. 


Agresywna polityka rządu Truma- 
na wywołuje poważny niepokój 
wśród szerokich warstw ludności a- 
merykańskiej. Masy pracujące USA 
odczuwają coraz dotkliwiej na wła- 
snej skórze zgubne skutki tej poli- 
tyki. Porażki militarne i polityczne, 
jakie imperialiści amerykańscy po- 
nieśli na polach walk w Korei i w 
taw. „zimnej wojnie“ przeciw obozo- 
wi demokratycznemu, zasiały ziarno 
niewiary w politykę Trumana nawet 
wśród kół rządzących Ameryki: Kon- 
tynuowanie tej agresywnej polityki 
może przynieść klice Trumana jedy- 
nie nawe niepowodzenia, 


N. Żżywieinow 


mysłu wojennego w Niemczech Za 
chodnich oraz wiele innych kroków 
mających na celu forsowanie przy 
gotowań do nowej wojny. Jeśli ten 
stan rzeczy będzie trwał nadal, to 
conferencja ministrów spraw zagra 
nicznych, rzecz jasna, postawiona 
zostanie przed faktami, dókonany- 
mi. 

Rząd radziecki oświadczał już, iż 
ustosunkowuje się negatywnie do 
tego rodzaju polityki faktów doko- 
nanych. Być może, że tåka polityka 
adpowiada dążeniom tych lub in- 
nych kół agresywnych, ale rząd ra 
dziecki nie może nie zwrócić uwa- 
gi na niedopuszczalność istniejącej 
sytuacji. 

z W nocie swej rząd francuski 

komunikuje, że uważa za ko-- 
nieczne prosić o wyjaśnienia w nie 
których sprawach, poruszonych w 
poprzedniej nocie rządu radzieckie 
go. Rząd francuski pyta w szczegól 
ności, czy rząd radziecki zgadza się 
rozpatrzyć „ póza «sprawą 'dómilitary 
zacji Niemiec również inne sprawy, 
jakkolwiek rząd: francuski i tym ra 
zem nie mówi, o jakie właściwie 
sprawy chodzi. 

Rząd radziecki uważa za moż 
we przedyskutowanie na sesji Rady 
Ministrów  Bpraw Zagranicznych 
również innych spraw, mając na u 
wadze, że sprawy te będą rozpatry 
wane przez Radę Ministrów w ta- 
kim składzie i w takim trybie, jak 
przewiduje układ poczdamski za- 
warty między ZSRR, USA, Wielką 
Brytanią i Francją. 

Co się tyczy uwagi rządu fran- 
cuskiego, iż deklaracja praska nie 
może być przyjęta za podstawę do 
dyskusji, to stanowisko rządu ra- 
dzieckiego w tej sprawie zostało 
już przedstawione w jego nocie z 
30 grudnia 1950 r. Jest rzeczą samo 
przez się zrozumiałą, iż rząd ra- 
dziecki wychodzi przy tym z rów- 
nego prawa wszystkich członków 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych do wnoszenia na rozpatrzenie 
Rady wszelkich propozycji w spra- 
wach, które będą przedmiotem dys 


kusji. 

4 Rząd francuski w nocie z 23 

stycznia porusza sprawę za- 

dań wstępnej narady przedstawicie 
li czterech mocarstw. Stanowisko 
rządu radzieckiego w tej sprawie 
również zostało przedstawione w je 
go nocie z 30 grudnia 1950 r. Rząd 
radziecki uważa, że wstępna nara- 
da przedstawicieli Francji, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Związku Radzieckiego winna ogra- 
niczyć się do opracowania porząd- 
ku dziennego oraz ustalenia kolej- 
ności rozpatrywania spraw. Do za 
dań narady wstępnej nie powinno 
zatem należeć rozpatrzenie meri- 
tum spraw włączonych do porząd- 
ku dziennego. ; 

5 Rząd radziecki nie sprzeciwia 

się zwołaniu wstępnej narady 

przedstawicieli czterech mocarstw 
w Paryżu. 


* * 


* 


Noty analogicznej treści zostały 
jednocześnie przesłane rządom USA 
i Wielkiej Brytanii. 


Ze spąriu 
Polak mistrzem świata 


w kombinacji alpejskiej 
POIANA - STALIN, W ostatnim 


dniu akademickich zimowych mi- 
strzostw świata rozegrano bieg na 30 
km. oraz otwarty konkurs skoków. 

Bieg na 30 km, w którym starto- 
wało 27 zawodników zakończył się 
zdecydowanym sukcesem zawodników 
radzieckich, 

Tytuł akademickiego mistrza świa- 
ta w kombinacji alpejskiej zdobył 
Dziedzic (Polska) 1,37 pkt. przed Bara 
(Pumunia) 4,10 i Rojem (Polska) 4,53, 
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PARTII 


Szkolenie partyjne na wsi 


Szkolenie partyjne na kursach 

wiejskich rozpoczęło się w listopa* 
dzie 1950 r, 

W porównaniu z rokiem ubiegłym, 
sieć szkolenia wiejskiego na terenie 
naszego województwa znacznie się 
rozszerzyła, obejmując ponad 400 
kursów, liczących blisko 7.000 słu- 
chaczy. W ten sposób liczba człon- 
ków Partii, pracujących w sposób 
systematyczny nad podniesieniem 
swego uświadomienia  ideowo-poli- 
tycznego stale wzrasta, 


Uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR, dotycząca masowego szkole- 
mia, stanowiła moment zwrotny w 
tej dziedzinie, Komitety powiatowe 
zostały zmobilizowane przez Plenum 
KW do walki o poziom i wyniki 
nauczania, zaś plenarne posiedzenia 
komitetów powiatowych, przeprowa 
dzając oceńę dotychczasowej pracy, 
wytknęły linię działania komitetom 
gminnym i podstawowym organiza- 
cjom partyjnym. To ożywienie całej 
organizacji wojewódzkiej, dokonane 
na odcinku szkolenia, w znacznym 
stopniu przyczyniło się do usunięcia 
wielu niedociągnięć, które występo- 
wały w roku ubiegłym. Członkowie 
Partii w pełni uświadomili sobie, że 
— fak mówi uchwała Biura Poli" 
tycznego KC — „w walce o budow- 
nictwo socjalizmu w Polsce warun- 
kiem zabezpieczenia wciąż rosnącej 
aktywności mas partyjnych i kierow 
niczej roli Partii jest przyswojenie 
przez aktyw partyjny gruntownej 
znajomości praw rozwoju społeczne- 
go, a w szczególności leninowsko- 
stalinowskiej nauki o budownictwie 
socjalistycznym, o industrializacji i 
kolektywizacji, bez których niemoż- 
liwa jest świadoma i aktywna reali- 
zacja linii partii w praktyce”. 

Uległa poważnemu zwiększeniu 
kadra wykładowców, jak również 
podniósł się jej poziom, Niewątpli- 
wie przyczyniły się do tego kursy 
dla wykładowców, organizowane w 
szkołach — pabianickiej i kutnow- 
skiej oraz seminaria, przeprowadza= 
ne przez komitety powiatowe i miej 
skie. 

Osiągnięcia te są wynikiem pracy 
całej, organizacji partyjnej naszego 
województwa. Wypłynęły one z do- 
świadczeń, uzyskanych w toku bez- 
pośredniego działania — doświad- 
czeń, które pozwolą na unikanie raz 
Pp lonyci błędów. Trzeba jed- 
nak stwierdzić, że nie wszystkie or 
śanizacje partyjne 


umiały wyciąg- 


nąć należyte wnioski z dotychczaso* 
wych doświadczeń dla właściwego 
kierowania szkoleniem. 

Niektóre komitety nie  doceniły 
doniosłej wagi szkolenia wykładow= 
ców, KP w Rawie Maz, nie potrafił 
przygotować organizacyjnie semi* 
narium dla wykładowców i dlatego 
osiągnięto znikome wyniki. KP w 
Sieradzu przystąpił do organizowa+ 
nia seminarium dopiero w grudniu, 
KP w Radomsku nie uwzględnił po- 
trzeb kursów, wybierając do prze- 
szkolenia towarzyszy z tych tere- 
nów, gdzie nie zaplanowano kursów. 

Oczywiście, że w konsekwencji te 
go nastąpiło: niewykonanie plańu 
szkolenia w zakresie uruchomienia 
właściwej ilości kursów i niedosta* 
teczne  przygotowańie teoretyczne 
wykładowców oraz wypływające 
stąd wypaczenia ideologiczne, 

Np. KP w Radomsku, wskutek bra 
ku wykładowców nie zdołał urucho 
mié około 20 zaplanowanych kur- 
sów, zaś KP w Sieradzu — 4, 


Wyleładowca na kursie w zespole 
PGR Babsk — pow, Rawa Maz. o- 
mawiając imperializm, dowodził, że 
nadejdzie jego kres, ale nastąpi to 
drogą ewoltcji — innymi słowy wy- 
sunął fałszywą formę pokojowego 
wrastania w socjalizm. 

Czego dowodzą powyższe przy* 
kłady? 

Przede wszystkim konieczności 
zwrócenia baczniejszej uwagi na ka 
drę wykładowców, Wymieniona już 
wyżej uchwała Biura Politycznego 
KC naszej Partii mówi: „Wykładow 
com szkolenia partyjnego stworzyć 
należy możliwość pracy nad sobą i 
okazać im wszechstronną pomoc...” 

Czym się może wyrazić najbar- 
dziej konkretna pomoc w naszych 
warunkach ? 

Przede wszystkim właściwym or- 
ganizowaniem seminariów dla wy- 
kładowców, które niewątpliwie — 
zreszłą wykazała to dotychczasowa 
praktyka — podniosą i rozszerzą 
ich zasób wiadomości teoretycznych: 
staranniejszym niż dotychczas prze- 
prowadzaniem odpraw z wykładow- 
cami, które winny uwzględniać wy- 
mianę doświadczeń metodycznych i 
przyczyniać się do opracowania naj 
bardziej odpowiadającej nam formy 
wykładu. 

Szkolenie partyjne obejmuje jnż 
szeroki zasięg równieź i na wsi, cho 
dzi więc o to, by teraz podnieść je 
na wyższy szczebel. Z. 


braki techniczne... 


Uczymy się na duiytodczeniach WKP(b) 


0 wyższy poziom masowej pracy 


... państwo jest silne świado 
mością mas, silne jest wówczas, 
gdy masy wiedzą wszystko, gdy 
ò wszystkim mogą sądzić, gdy do 
wszystkiego świadomie dążą...” 


(Lenin). 


F akt, że kopalnia „Janina” nie 
wykonała planu — miał wiele 
przyczyn. Zła wentylacja na dole, 
Ale zasadnicza 
przyczyna tkwiła w czym innym, 
W kopalni „Janina“ podstawowa or 
gańizacja partyjna nie umiała roz- 
winąć wśród załogi: twórczego, 50- 
cjalistycznego stosunku do pracy. 
Nie umiała, gdyż nie wiązała spraw 
produkcyjnych z zagadnieniami o- 
gólno - politycznymi, Nie umiała, 
gdyż nie traktowała pracy nad pod 
noszeniem świadomości politycznej 
mas jako nierozerwalnej cześci dzia 
łalności organizacji partyjnej, pra- 
cy każdego z jej członków. 

W 24 numerze „Bolszewika' uka= 
zał się artykuł, omawiający osiąg* 
nięcia i metody masowej pracy po- 
litycznej organizacji  partyinych 
Donbasu. Osiągnięcia partii bolsze= 
wiekiej stanowią dla wszystkich na 
szych organizacji partyjnych boga- 
te źródło doświadczeń, wzór nale- 
żytego prowadzenia pracy "olitycz= 
nej wśród mas bezpartyjnych. 

Organizacje partyjne w Donba- 
sie rozwijają różnorodne formy ma 
sowej pracy politycznej, U jej pod- 
staw leży wzrastająca wciąż sija od 
działywańia każdego ogniwa partyj 
nego, kaźdego członka partii na 
bezpartyjnych uczestników załogi. , 

ak to osiągnąć? Przede 

wszystkim poprzez stały kon- 
takt organizacji partyjnych i po- 
szczególnych członków partii z mā- 
sami  bezpartyjnymi. W kopalni 
„Janina“, której przykład został 
przytoczony na wstępie, kontakt ten 
był niedostateczny. Członkowie par- 
tii stanowili wśród załogi pracują= 
cej na najważniejszym odcinku — 
pod ziemią — zaledwie 10 proc. W 
tych warunkach trudno było sku= 
tecznie oddziaływać na całą załogę. 
Kopalnia „Janina“ nie jest wyjąt- 
kiem. Wiele jeszcze mamy  zakła= 


dów pracy, gdzie na poważnych od- 


cinkach produkcji za mała jest licz 
ba aktywnych członków partii, za 
słabe ich oddziaływanie. 


"Toczy się nieubłagana walka z kułakiem 


6 wykonanie planu skupu zboża 


Realizując uchwałę Rządu w spra- 
wie zaliczki na podatek gruntowny 
za rok 1950 i 51, musimy w lutym rb. 
zakończyć akcję planowego skupu 
zboża. Zakończenie akcji skupu zbo- 
ża już w bieżącym miesiącu pozwoli 
chłopom w okresie późniejszym od- 
dać się całkowicie tak ważnym pra- 
com, jak siewy wiosenne, sadzenie o- 
kopowych, konserwacja urządzeń me- 
lioracyjnych, sianokosy i wreszcie 
przygotowania do żniw, | 

Z drugiej strony zakończenie akcji 
planowego skupu zboża to zwycięskie 
rozstrzygnięcie walki o chleb dla 
miast, jak również dla pracującego 
chłopstwa, które nie będzie zmuszone 
na przednówku, podczas największe- 
fo nasilenia robót polnych, prosić bo 
gaczy o łaskawe wypożyczanie zboża 
na odrobek, gdyż gminne spółdzielnie 
zaopatrzą ich w dostateczną ilość mą 
ki po cenach stałych, 

Dlatego też chłopi małorolni i śred 
nigrolni w pełni doceniają wagę tego 
zagadnienia, odstawiając przed ter- 

em swe nadwyżki zboża i pilnu- 
JW zarazem, aby bogacze wiejscy, 

Wąż jeszcze sabotujący skup zboża, 
czynili to samo, Tak więc w powiecie 
wieluńskim gmina Kiełczygłów, za» 
mieszkana wyłącznie przez biedotę i 
średniaków, plan skupu zboża wyko- 
ħala już całkowicie do 29 stycznia br. 

odobnie wywiązali się w 100 procen 
tach ze swych obowiązków chłopi 
gmin: Bełchatów í Sulejów pow. piotr 


` kowskiego. Przykładów takich można 


by przytoczyć bardzo wiele, Jednak 
osiągnięcia te nie powinny odwracać 
naszej czujnej uwagi od wrogich wy- 
stąpień bogaczy wiejskich, usiłują: 
cych różnymi machinacjami hamować 
wykonanie planów skupu. 

Toteż pracujący chłopi ujawniają 
wrogów, którzy zaślepieni nienawiścią 
ukrywają lub nawet niszczą zboże. 

p. w dminie Jeziorko niejaki Jan 
Dąbrowski, posiadacz 15-hektarowego 


gospodarstwa, ukrył na strychu 12 
zwintali zboża. 
Często kułacy wykorzystując nie- 


świadomość niektórych chłopów mało 
rolnych, nie dostrzegających wrogich 
zakusów przeciw interesom ich i ca= 
łego świata pracy, skłaniają ich do 
przechowywania w swych zagrodach 
większych ilości zboża, stanowiących 
własność kułaków. Tak stało się w 
gromadzie Dąbrowa, pow. piotrkow- 


skiego, gdzie u ob. Nawrockiej ukry- 
i fa zboże bogaczka wiejska, Kałużna. 


IW gromadzie Magdalenka tegoż po- 
wiatu, Jan  Smugacz, posiadający 
20 ha ziemi, wywiózł swe zboże do 


Jana Orskiego w gromadzie Jeżów. 


gminy Krzyżanów. W gminie Bolí- 
mów, pow. łowickiego, Stefan Siecz- 


oka ukrył 10 kwintali zboża u mało- 


rolnego chłopa, Józefa Dudzińskiego. 
W gromadzie Zduny-Parcel Mar- 
kianna Wachowska, właścicielka 17- 


hektarowego gospodarstwa, rozrzuci- 
ła około 1 tony zboża na klepisku, 
przykrywając je słomą, Nanoszone do 
stodoły błoto sprawiło, że zboże to 
uległo zniszczeniu z powodu zgnicia. 
Jan Gać, z gromady Kocierzew, pow. 
łowickiego, zerżnął na sieczkę trzy 
wozy niemłóconego żyta, 

Fakty te wywołują ogromne oburze 
nie chłopów małorolnych, którzy czu 
ją się w obowiązku nie dopuścić do 
marnotrawstwa zboża chlebowego. 
Długa jest lista tych, którzy uporczy- 
wie odmawiają spełnienia powinności 
państwowej i nie sprzedają ani kilo- 
śrama zboża utrzymując, że go nie po 
siadają, jak ob. Konsłanty Misiołek 
z gromady Mostki, pow. łowickiego. 
jospodarujący na 20 ha ziemi, Józef 
Miksa z gromady Boczki-Zarzeczne, 
Józef Wawrzyńczak z gminy Bielawy 


i Wacław Wacławiaka z gromady 
Drogusza. 
Bogacze, których bezczelność nie 


ma granic, usiłując uchylić się od c- 
bowiązku odstawy zboża, chwytają 
się różnych niecnych środków, Wy- 
mownym przykładem tega może słu- 
Żyć postępek Stefana Krawczyńskie- 
go z gromady Sobótka pow. łęczyc: 
kiego, posiadającego 24-hektarowe go 
spodarstwo. Kiedy po wyczerpaniu 
wszystkich środków przystąpiono u 
nieżo do omłotów, zaproponował on 


łapówkę mechanikowi SOM-u z To- 
poli, ob. Słowackiemu, namawiając 
go do uszkodzenia motoru, ażeby w 
ten sposób uniemożliwić dokonanie 
omłotów, Ale bezczelnego kułaka 
spotkał zawód. Ob. Słowacki zamel- 
dował o tym Gminnej Radzie Naro- 
dowej, Przymusowe omłoty zostały 
przeprowadzone, a kułakiem zajęły 
się władze prokuratorskie. 

Fakty te świadczą, że bogacze wiej 
scy, nieprzejednani w swej nienawiści 
do Państwa Ludowego i mas pracu- 
jących, nie colną się przed żadną 
zbrodnią, aby nie dopuścić do zwycię 
skiego zakończenia akcji skupu zbo- 
ża za rok gospodarczy 1950 i 51, W 
swej wrogiej robocie napotykają oni 
jednak na zdecydowane przeciwdzia- 
łanie ze strony biedoty wiejskiej, co- 
raz wyraźniej rozpoznającej już wro- 
ga klasowego, $ 

Postawa biedoty, solidarna postawa 
całej gromady zmusi w końcu boga- 
czy' wiejskich do odsprzedania nad- 
wyżek zboża. Jednak w tej walce bie 
dota wiejska musi mieć zapewnioną 
jak najdalej idącą pomoc organizacii 
politycznych i społecznych oraz rad 
narodowych. Wówczas walkę o po* 
myślne zakończenie akcji planowego 
skupu zboża, doprowadzimy do zwy- 
cięskiego końca. 

Mal. 


sý 


Józef Kossakowski, chociaś liczy doptera 20 lat, już 


funkcję podmajstrzego w ZPW 


im. Waryńskiego. 
się że swych zadań, świadczy najlepiej fakt, że jego 
produkcyjną 


od półtora roku .pełni 
O tym jak wywiązuje 
zespół wykonuje bazę 
w 120 proc, 


nz Z 


1 


| 


Uchwała Biura Organizacyjnego 
KC PZPR, mówiąca o organizowa- 
niu w każdym oddziale produkcji, 
na każdym jej odcinku grup partyj- 
nych, dopomaga do ogarnięcia poli- 
tycznym oddziaływaniem partii ca- 
łej pracującej w danym zakładzie 
załogi, do zwiększenia szeregów par 
tyjnych o najbardziej przodują= 
cych i aktywnych społecznie robot- 
ników., 

Zapewnienie możliwości bezpo- 
średniego oddziaływania to jednak 
dopiero podstawa rozwoju pracy po 
itycznej. Członkowie organizacji 
partyjnych Donbasu dla zapewnie- 
nia jak .najlepszych wyników swej 
pracy starają się dokładnie poznać 
każdego ze swych towarzyszy pra- 
cy, jego zainteresowania i możli- 
WoŚCi. 

Starają się zachęcić każdego bez- 
partyjnego do zwiększenia jego u- 
działu w społecznym życiu kopalni 
czy fabryki. Widać to szczególnie 
wyraźnie w przygotowaniu przez 
członków partii otwartych zebrań 
partyjnych. Kierownictwo organi= 
zacji partyjnej, grupy partyjne oma 
wiają z bezpartyjnymi w czasie 
przerw w pracy zagadnienia, które 
mają być tematem zebrania, pobu- 
dzają ich do wysnucia nowych 
wniosków, mobilizują w ten sposób 
bezpartyjnych robotników do zwięk 
szonej aktywności w życiu społecz- 


nym. 
R óżne są formy masowej pracy 
politycznej. Inaczej przepro- 
wadzać trzeba rozmowy i pogadanki 
z ludźmi, posiadającymi już duże 
wyrobienie polityczne, inaczej z ro- 
botnikami i robotnicami nie biorą- 
cymi aktywnego udziału w życiu 
społecznym, inaczej z młodzieżą roz 
pocżynającą samodzielne życie. 
Szczególnie duże zadania stoją w 
tej dziedzinie przed agitatorami, 
którzy stanowią trzon masowej pra 
cy politycznej organizacji partyj- 

nych, 

W ZPB im. Marchlewskiego w 
Łodzi stwierdzono niedawno dużą 
płynność wśród załogi. Jedną z 
przyczyn tego stanu jest fakt, 
organizacja partyjna zakładów nie 
umiała wśród nowoprzybyłych ro- 
botników wyrobić przywiązania do 
swej fabryki, Nie umiała ich prze- 
poić proletariacką dumą z jej tra- 
dycji — jakże chlubnych tradycji 
walk łódzkiej klasy robotniczej. Nie 
umiała związać ich z osiągnieciami 
obecnych lat — kiedy fabryka stała 
się własnością robotników. Forma 
stosowana przez agitatorów Don- 
basu przyjąć się powinna w wielu 
organizacjach partyjnych -w na- 
szym kraju. 

Podstawową cechą skutecznej pra 
cy masowo - politycznej jest jej 
bojowa, ofensywna treść, umie- 
jętność natychmiastowego reagowa- 
nia na wszelkie przejawy życia o- 
gólno - państwowego i życia zakła- 
du, umiejętność łączenia ogólnej po 
lityki partii i Rządu 2 przejawami 
codziennej pracy i umiejętność 
uogólniania konkretnych, bliskich 
faktów, 


że 


I tak np. fakt obniżki cen, powi- 
nien był zmobilizować wszystkie or 
ganizacje partyjne do natychmiasto 
wego rozwinięcia pracy politycznej, 
wykazującej słuszność drogi, po ja= 
kiej partia prowadzi masy pracu= 
jące do coraz wyższego dobrobytu. 

Jednocześnie fakt obniżki cen po= 
winien był być omówiony jako wy= 
nik pomyślnego wykonania planu 
rocznego, jako rezultat twórczego 
wysiłku mas pracujących, Każdego 
człowieka pracy w Polsce. Takie o- 
mówienie przyczynia się do dalszej 
mobilizacji załogi i każdego robot= 
nika, do walki o podniesienie wydaj 
ności, do walki o plan. 


Na tym tle szczególnie szeroko 
spopularyzować można w masowej 
pracy politycznej osiągnięcia pro- 
dukcyjne przodowników pracy i 
racjonalizatorów jako przodujących 
bojowników œ socjalizm, o lepszą 
przyszłość mas pracujących. Zapo- 
znanie całej załogi z metodami przo 
downików pracy i racjonalizato- 
rów, stawianie ich za wzór podno= 
si socjalistyczny stosunek do pracy, 
Na odwrót — piętnowanie każdego 
wypadku lekceważenia swych obo- 
wiązków przedstawione być musi 
jako czynnik, hamujący ogólny ro- 
zwój naszej gospodarki, jako hań- 
biący czyn. 


rudno wyliczyć wszystkie for- 

my codziennej pracy politycz 
nej organizacji partyjnych. Wyni= 
kają one z konkretnych zadań i wa 
runków. Trzeba jednak pamiętać o 
jednym. W każdej pogadance, w każ 
dej rozmowie, oprócz bogactwa te- 
matów, słusznego ich interpretowa= 


Btr. 4 


politycznej 


nia, przejawiać się musi serdeczna 
troska o człowieka, w każdej roz- 


mowie masy bezpartyjne  dostrze- 
gać muszą wyraźnie, że partia jest 
wyrazicielką interesów najszer- 


szych mas, że dobro każdego tobot- 
nika jest podstawową troską partii 
i państwa. Członkowie partii muszą 
stale powiększać swe zaintetesowa- 
nia i znajomość problemów życia, 
bolączek poszczególnych ludzi, oka- 


zywać nie tylko w słowach, ale w 
konkretnych czynach swą pomoc. 


Praca polityczna partii będzie wów- 
czas spotykała się z większym gza- 
interesowaniem, będzie o wiele sku 
teczniejsza, 


I jeszcze jedno. Wraz z rozwojem 
twórczej pracy milionów robotni- 
ków, ze wzrostem ich udziału w bu- 
dowie nowego jutra, z rozwojem 
pracy raszej partii, rośnie świado- 
mość polityczna mas. rosną zada- 
nia pracy masowo - politycznej. Ko 
nieczne jest stałe podwyższanie po- 
ziomu pracy politycznej, coraz bar- 
dziej wnikliwe analizowanie każde- 
go zagadnienia. I dkhtego wraz z 
rozwojem masowej pracy politycz- 
nej iść musi wzrastająca praca każ- 
dego członka partii nad podwyższa- 
niem swego poziomu ideologiczno - 
politycznego, stała praca organiza- 
cji partyjnych nad wychowaniem 
swych członków na przodujących, 
kierowniczych aktywistów. 


Tylko wówczas partia nasza sku- 
tecznie spełniać będzie swe zada- 
nia = prowadzić masy pracujące 
Polski do realizacji coraz większych, 
wspanialszych celów. 

B. G. 


Nagroda za wydajną pracę 


Mloda tkaczka z Nowej Tkalni Za- 
kładów im. Stalina, Krystyna Chojak, 
przeżywała niedawno niezapomniany 
dzień, W sali teatru „Lutnia”, w us 
nagradzano 


biegłą niedzielę czoło* 


wych młodzieżowych przodowników 
pracy. Wśród wyróżnionych, znajdo- 
wało się i jej nazwisko, Krystyna 
Chojak otrzymała w nagrodę za do- 


skonałe wyniki pracy piękny aparat 
radiowy. 

Przechodząc przez salę, zwaną 
„Młynkiem'”, nie trudno wśród rzę- 
dów krosien zauważyć jej zręczną po 
stać, przesuwającą się szybko od jed- 
nego warsztatu do drugiego, Krysty- 
na pracuje na „dwunastkach”, Daw- 
no już przywykła do wielowarsztato- 
wego systemu pracy, rozłożyła sobie 
umiejętnie robotę tak, że nigdy nie 
ma postojów, Zważając na osnowę; 
usuwając Z niej zawczasu błędy, mło- 
da tkaczka produkuje jednocześnie 
towar wysokiego gatunku, Wydajnosć 
jej pracy'jest rzeczywiście godna po- 
chwały — ma 12 krosnach wykonuje 
137 proc, bazy, najwięcej w całym ze 
spole: my 

Nic dziwnego. że Krysia jest wzo- 
rem pracowitości dla wszystkich mło 
dych tkaczek z Nowej Tkalni, Gdy 
ktoś tłumaczy się, że w żaden spo- 
sób nie może wykonać bazy, wtedy 
mówią koledzy: „ldź do Krystyny, 
zobacz, jak ona pracuje!” 

Krysia jest członkiem ZMP, Obec- 
nie złożyła deklarację o przyjęcie do 
partii, Przygotowując się do wstąpie- 
nia w szeregi partyjne, podnosi swój 
poziom ideologiczny, uczęszczając na 
kursy szkolenia partyjnego. 


Walke o produkcje 


należy toczyć nieustannie 


Do okienka, w którym wydaje się 
wątek coraz to ktoś podchodzi, sta- 
wiając na parapecie deseczkę, nabi- 
tą sterczącymi gwoździami. Po chwili 
otrzymuje deskę z powrotem, tym ra- 
zem jednak na wszystkie gwoździe 
natknięte są szpulki. 

Tuż obok watkowni wisi na ścia- 
nie tablica pokaźnych rozmiarów. 
Każda tkaczka przychodząc po wą= 
tek, spogląda na nią. Jedna popatrzy 
dłużej, odczytując wszystkie liczby 
po kolei, inna odnajdzie oczyma 
swój zespół i uśmiechnie się mimowo= 
li, jeszcze inna zamyśli się głęboko 
zadając sobie pytanie, dlaczego 
właśnie zespół, w którym ona pra- 
cuje, znajduje się na szarym końcu. 

Cyfry na tablicy wykazują wy- 
konanie planu dziennego całej tkal- 
ni oraz poszczególnych zespołów. 
Dziś tkalnia po raz pierwszy od dłuż- 
szego czasu wykonała plan w 101,1 
proc, toteż tkaczki i majstrowie 
Żywo o tym rozprawiają. Szczegól- 
nie dumne są tkaczki, pracujące w 
czołowych zespołach, gdyż one naj- 
bardziej przyczyniły się do wzrostu 
produkcji. 

Jak ma nie być dumna tkaczka, 
Anielą Laskowska, skoro zespół maj- 
stra Zawieruchy, w którym ona pra- 
cuje, wykonał w dniu wczorajszym 
116 proc. planu, Tkaczka Helena 
Filianek, która osiągnęła wreszcie 
100 proc. wydajności, też ma niema- 
ły powód do zadowolenia, tym bar- 
dziej, że cały zespół przeszedł nie- 
dawno na obsługę 6 krosien, 

W pierwszych dniach stycznia na 
egzekutywie organizacji partyjnej w 
ZPB im. Waltera (dawn. II oddział 
ZPB im. Szymańskiego) stanęła na 
porządku dziennym sprawa realiza- 
cji planu produkcyjnego. Pierwsza 
pięciodniówka wykazała zaledwie 60 
proc, wykonania planu w tkalni, Ten 
niepokojący stan, jaki się wytworzył 
na początku pierwszego miesiącą 
drugiego roku Planu Sześcioletniego, 
należało zlikwidować, aby nie zacią- 
żył na dalszej pracy zakładów. Se- 
kietarz organizacji partyjnej, Sta- 


nisław Dorajczyk, przedstawił egze- 
kutywie projekt nowego planu pracy 
tkalni, Egzekutywa rozpatrzyła pro- 
jekt i przyjęła go. Największą uwa- 
gẹ postanowiono zwrócić na likwi- 
dację postojów krosien, stanowiących 
około 10 proc. czyli przeszło dwa 
razy więcej niż zaplanowano, W 
związku z tym postanowiono wpro- 
wadzić wałki wymienne, aby tkacz 
nie tracił czasu na wyciąganie towa- 
ru, dostarczać do warsztatów wątek 
tkaczom pracującym na sześciu kro- 
snach, kontrolować przyczyny posto- 
jów. Wysunęła się konieczność pod- 
wyższenia obrotów krosien, W tros= 
ce o dostarczenie tkaczom dobrych 
osnów, postanowiono kontrolować 
krochmalenie osnów, wyłapywać pęki 
i zgrubienia podczas snucia, zapro- 
wadzić kontrolę przewlekaczy i wy- 
dawanego wątku oraz przestrzegać 
czystości krosien. Egzekutywa po- 
stanowiła wyjaśnić załodze znaczenie 
wykonywania planów drogą agitacji 
poślądowej i przedstawić na tablicach 
orientacyjnych codzienne wykonanie 
planu przez całą tkalnię oraz przez 
poszczególne zespoły  majsterskie, 
Postawiono sobie zadanie utworzyć 
brygady doszkalające į zorganizować 

dla 


lekcje słabszych 


tkaczy. 
Wszystkie uchwały egzekutywa po 
stanowiła przekazać kierownikowi 
tkalni, czyniąc go odpowiedzialnym 
za wprowadzenie ich w życie. Kon- 
trolę wykonania egzekutywa rozdzie- 

liła między swych członków. 
* 


teoretyczne 


* 


Od owego posiedzenia upłynęło kil- 
ka tygodni. Trzeba jednak stwierdzić, 
że nie wszystkie wnioski, zatwier- 
dzone przez egzekutywę, zostały 
wprowadzone w życie, Te, które zo- 
stały zrealizowane, w niemałym stop | 
niu przyczyniły się do podźwignięcia 
wykonania planów w tkalmi z 60 nróc, 


do 100 proc, Dalsze usprawnienia 
bez wątpienia zapewniłyby znacznie 
większe osiągnięcia. Dotychczas nie 
ma jeszcze wałków wymiennych 
i tkacze w dalszym ciągu wyjmują 
tkaninę odwijając wałek, tracąc na 
to zbyt wiele czasu, Liczniki założo- 
no wprawdzie na część krosien, ale 
tkacze w dalszym ciągu produkują 
na metry. Nie zwrócono również uwa- 
gi na zbyt duże postoje krosien. Nie 
zorganizowano dotychczas lekcji te- 
oretycznych dla słabszych tkaczy, 
a przecież poważny procent załogi nie 
wykonuje baz, Niektóre zespoły 
wprawdzie przodują, ale tacy majstro= 
wie jak Grajkowski i Kołatek, któ- 
rzy wykonują tylko około 70 proc. 
planu, co dzień obniżają wyniki całej 
tkalni, 

Zakłady im, Waltera w skali ogól- 
nej planu produkcyjnego za styczeń 
nie wykonały. Egzekutywa organi- 
zacji partyjnej, która wzięła na sie- 
bie obowiązek codziennej, systema- 
tycznej kontroli wykonania planów, 
usprawnienia pracy, powinna nie za- 
pominać o tym i nie poprzestawać na 
dobrych wynikach ostatnich kilku 
dni. Należy konsekwentnie wprowa» 
dzać w życie wszystkie postanowie- 
nia, dopilnować założenia wałków 
wymiennych oraz liczników, wpłynąć 
na radę zakładową, aby jak najszyb- 
ciej zorganizowała masowe doszka- 
lanie tkaczy nie wykonujących baz. 
Towarzysze z Zakładów im. Waltera 
winni pamiętać o tym, że walkę o 
plan należy toczyć każdego dnia, u- 
suwając braki, które hamują wypełe 
nianie zadań produkcyjnych. 


M. Szumska 


Przez 


W szatni sali 5-a na najwyższym 


analize 


— Nie umiem znaleźć innego roz- 


pracować. Zebrania w wykończalni 


piętrze w Przędzalni średnioprzęd- | wiązania — mówi tow. Genowefa | były jednak sumiennie przygotowa 
nej ZPB im. Marchlewskiego ze- | Szopa, przewodnicząca rady oddzia- |ne i dobrze przeprowadzone, Po- 
brało się około 100 kobiet. Niektóre |łowej, — Mamy przeprowadzić wy- | dobnie sytuacja wygląda w` wielu 
z nich już ubrane, głośno rozma- | bory w 130 grupach w terminie do | grupach tkalni. Przynosi to kon- 
wiają, inne kończą się przebierać. | 24 lutego. Wypadło nam więc około kretne i szybkie rezultaty. Tow. 
Przed chwilą skończyły pracę na|5 zebrań dziennie. Zebrania muszą | Szlakowski — mąż zaufania 22 gru- 
swej zmianie. odbywać się wszystkie o jednej po-|py w dwa tygodni e po przeprowa- 

— Prędzej tam zaczynajcie! —|rze po zakończeniu zmiany, bo ina- | dzonych wyborach w swej grupie 


woła któraś z kobiet. 


Panujący gwar i hałas przekrzy- | W zasadzie w 
kuje przewodnicząca rady zakłado- | 7 osób. Jest to rada mianowana i| ruszyła u nas, 


wej. Ro pa notesem rzuca ja- 
kieś nazwiska. Podnoszą się ręcę w 
górę. Głodowańie: Wybory mężów 
zaufania zostały „dokonane“, Ucze- 
stniczki tego „zebrania*  spiesznie 
wychodzą. Ale nie wszystkie, Część 
jednak zostaje i wszczyna się dy- 
skusja. Zmienia się ogólny nastrój. 
To już nie „odwalłanie* zebrania, 
ale narada na której, choć na stoja- 
co, omawia się jednak ważne spra- | 
wy. Obok spraw bytowych i indywi 
dualnych bolączek  poruszańe Są 
sprawy produkcji. Pawlakowa, Ql- 
czykowa i inne doświadczone prząd 
ki wskazują na braki techniczne, na 
złą mieszankę i radzą nad usunie- 
ciem gledoctagnicć, Dyskusja toczy 
się wartko i nikt nie spostrzega, że 
minęła godzina na omawianiu spraw 


tak pasjonujących przadki, Ææ tak 
ważnych dla produkcji. 
= * - 
Mimo dobrej dyskusji trzeba 


stwierdzić, że zebranie zostało bar- 
dzo źle zorganizowane. Cztery gru- | 
py związkowe w przędzalni średnio 
przędnej, mianowicie 44, 45, 46 i 
43-młodzieżowa odbyły wspólne ze- 
branie. Zebranie odbyło się na do- 
miar złego w nieprzystosowanym lo | 


kału, gdzie wszyscy musieli stać w 
tłoku i wzajemnie się przekrzyki- 
wać. Dobry wynik — żywa dysku- | 


sja nad zagadnieniami. produkcyjny 
mi i bytowymi — świadczy nato- 
miast, jak bardzo te zagadnienia są | 
bliskie prządkom, i że kobiety te wi 
dzą właśnie drogę do usunięcia 
szeregu niedociągnięć, stawiając je 
na zebraniu związkowym. Tym bar 
dziej więc trzeba było stworzyć ta- 
kie warunki, by dyskusja mogła 
być jeszcze szersza, by zebranie 
sprawozdawczo - wyborcze spełniło 
całkowicie swój cel. 


Ożywiona nm 
koła. TPPR . 


Koło TPPR w naszym oddziale 
przez długi czas nie przejawiało 
żŻywszej działalności. Przyczyną tego 
była niedostateczna opieka ze strony 


* 


oddziałowej organizacji partyjnej. 
Obecnie kierownictwo nad kołem 


TPPR objęła tow. Molenda. W krót- 
kim czasie koło wydatnie wzmogło 
swe poczy nania. Należy to przypisać 
rozwinięciu kolektywnej pracy w ko- 
le oraz roztoczeniu nad nim właści- 
wej opieki przez kierownictwo „ay 
tyjne. Wyniki tej pracy są już wl- 
doczne. Spośród pracowników przę- 
dzalni zapisało się do koła TPPR 
nowych członków. Przystąpiono 


70 
także do szerokiej akcji uświadamia 


jącej. 


JANINA KRAWCZYK 
ZPB im, Marchlewskiego. 


kiepsko z frekwencją. 
radzie zakładowej jest 


czej będzie 


to tak nieszczęśliwie, że wysuni ięto 
radnych (na. przykład trzech maj- 
strów), którzy nie mają czasu na pra 
cę społeczną. Zebrania praktycznie 


obsługują tylko dwie osoby. Z te=- 
go powodu łączymy grupy. Odpo- 


wiedniego pomieszczenia na zebra- 
nia nie posiadamy, odkąd w lokalu 
rądy uruchomiono kurs dla anaMa-, 
betów. 

Tyle powiedziała tow. Szopa. Ale 
rzecz jasna, że zebtania mogą i po- 
winni obsługiwać nie tylko radni ra 
dy oddziałowej, ale cały aktyw 
związkowy. Mąż zaufania 44 grupy, 


tow. Maria Wójcik, na przykład z 
powodzeniem może przeprowadzić 
zebrania wyborcze w innych gru- 
pach, a wśród kiłku tysięcy robot- 


nic przędzalni znajdzie się więcej 
takich towarnzyszek jak: Wójcikowa. 
Trzeba tylko śmiało wyłaniać nowy 
aktyw, trzeba również umiejętnie 
korzystać z ludzi, którzy już posia- 
dają pewne doświadczenie w pracy 
społecznej, To jest przecież jeden z 


celów kampanii sprawozdawczo - 
"wyborczej. 
Jeżeli chodzi o brak lokali, to 


zebrania mogą odbywać się nawet 
w szatniach, o ile szatnie te zostaną 
odpowiednio przygotowane, o ile zo 
staną uprzątnięte i przyszykuje się 
tam prowizoryczne ławki, choćby 
z desek i skrzyń, A to przecież ła- 
two można zrobić, 

Tylko wtedy, kiedy poszczególne 
grupy będą odbywać zebrania od- 
dzielnie w przystosowanych do te- 
go celu pomieszczeniach, kampania 
da pożądane wyniki — pozwoli wy- 
sunąć najlepszych ludzi na nowych 
aktywistów związkowych, pozwoli 
omówić niedociągnięcia produkcyj- 


ne, bolączki robotników i poddać 
analizie dotychczasową pracę związ | 
kową. 
* < * 
A w tych samych zakładach, w 
ZPB im. Marchlewskiego — mamy 
właśnie przykłady dobrej roboty 


zwiazkowej, W wykończalni związ- 


_ Fkowcy dobrze przeprowadzili wybo- 


ry mężów zaufania i grupy związ- 
kowe na pewno będą tam należycie 


powiada: 
Nie tylko robota organizacyjna 
ale przede wśzyst- 
kim daje się zauważyć ze strony ro- 
botników większe zainteresowanie 
produkcją. 
Tak jest. Robotnicy Zakładów im. 


Marchlewskiego, chcą usprawniać 
produkcję, która, jak wielokrotnie 
j pisaliśmy, wciąż pozostawia wiele do 


życzenia i pod względem wykonania 


planu jak i oszczędności i jakości. 


Dziwoląg w budownictwie 
Jak zbudowano internat dla 500 uczniów w Zgierzu! 


W województwie łódzkim zaplano- 
wano wybudować lub rozbudować w 
bieżącym roku 46 gmachów Szkół, 
przedszkoli i internatów kosztem bli- 
sko 10 milionów złotych. 

Jednakże milionowe sumy, prze- 
znaczone na to budownictwo, nie 
wszędzie bywają właściwie wykorzy 
stane. Niekiedy zdarzają się wypad- 
ki wypaczania istotnej i głębokiej 
treści społecznej szkolnego budownie- 
twa. Jako ilustracja niech posłuży 
historia budowy internatu dla ucz- 
niów Gimnazjum i Liceum Chemicz 
nego w Zgierzu. 


Zaprzepaszczone miliony 


W 1949 roku państwo przeznaczy- 
ło 147 milionów złotych (w starej 
walucie) na budowę internatu dla 
500 uczniów Gimnazjum i Liceum 
Chemicznego w Zgierzu. Uczniowie 

zamieszkują dotychczas drewnia- 
gu baraki lub też mieszkają „ką 
tem“ w prywatnych domach, wzg ględ- 
nie dojeżdżają z pobliskich okolic do 
szkoły w Zgierzu. Większość spośród 
nich to synowie robotników i chło- 
PPS z terenu województwa łódzkie- 
go. Wybudowanie internatu było za- 

| tem sprawą palącą. 
| Projekt budynku o łącznej 
| tze 30 tys. mtr. sześć. wykacięi ar- 
chitekci Centralnego Biura Studiów 
| Bud. Przemysłowego w 


i Projektów 


kubatu- | 


błedów usprawnić przebieg 


wiązkowej kampanii wyborcze 


Trzeba im w tym pomóc. Do rozwi- 
nięcia tej inicjatywy musi służyć 
aparat związkowy od nowa ustawio- 
ny, wzmocniony nowymi ludźmi 
podczas kampanii wyborczej. I dla- 
tego kampania ta jest tak ważna, 

Z błędów popełnionych w przę- 
dzalni średnioprzędnej rada zakła- 
dowa i delegat Żarządu Głównego 
Związku Zawodowego Włókniarzy 
— odpowiedzialni za przeprowadze- 
nie kampanii, winni wyciągnąć wła 
ściwe wnioski. Analiza błędów win- 
na dostarczyć materiału, który po- 
może usprawnić akcję sprawozdaw= 
czo - wyborczą w całych zakładach. 
właściwy jej przebieg znajdzie od- 
bicie w przyszłości w pracy mężów 
zaufania, rad oddziałowych i rady 
zakładowej. 

K. ZALEYSKI. 


Warszawie. 
przepisów budowlanych, projekt 
gmachu o tej kubaturze winien być 


' Współpraca naukowców 


z zakładami produkcyjnymi 


| 


Według obowiązujących , J 
| pisów budowlanych, 


zatwierdzony przez Ministerstwo Bu | 


jednak zbie- 
'rozpatry- 


downietwa. Dziwnym 
giem okoliczności „projekt 


| cy 


wany był przez różne instancje ubo- 


czne, natomiast do właściwych rak, 


ti 
dotarł wcale. 
niedbania śwfadczą już dziś, że wy*, 
asygnowane przez państwo miliono- 
we sumy zostały zaprzepaszczone. 

Co się bowiem okazuje? 

„Długość budynku wynosi 120 me- 
trów. Stanowią go dwa skrzydła, po- 
łączone wyższą budowlą w rodzaju 
baszty, od strony ulicy pozbawionej 
niemal zupełnie otworów okiennych, 
jednym słowem dziwoląg architekto- 
niczny. Patrząc z ulicy Konstanty- 
nowskiej odnogi się wrażenie, że jest 
to szeroki i dziwnie płaski obiekt fa- 
bryczny. Trzypiętrowy gmach wygla 
da nieforemnie, jakby sprzycupnięty 
do ziemi. Lecz nie to jest najważniej | 
sze, chociaż owa nieprawidłowość 
kompozycyjna budowli pozwala domy 
ślać się jego wewnętrznych usterek. 
„„Zobączmy, wiec,  jąk,„„płzedstawia 
się wnętrze tego domn, zajrzyjmy do 
pokojów, do świetlic, jadalni itp. ^ 


Nowe normy pracy 


w drobnym przemyśle drzewnym 


Zgodnie z zarządzeniem prezesa | 


Centralnego Urzędu Drobnej Wy- 
twórczości, powołane zostały komi- 
sje celem uregulowania norm w za- 
kładach przemysłu drzewnego, podle- 
głych Dyrekcji Przemysłu  Miejsco- 
wego. 


Komisje te stwierdziły, że nieo- 


We wsi Feliksów powstała 


spółdzielnia 


W jednej ze wsi, którą opiekuje 
się ekipa łączności Elektrowni Łódz- 
kiej, mianowicie w Feliksowie, po- 
wstała dnia 26 stycznia br. spółdziel- 
nia produkcyjna NI typu. Przystąpiło 
do niej dotychczas 14 średniorolnych 
i małorolnych chłopów. Spółdzielnia 
posiada ogółem 63,74 hektary ziemi 
wraz z łąką. Ze względu na rozległe 
i piękne łąki, położone nad rzeką Ner, 
gospodarstwo ma przede wszystkim 
zajmować się hodowlą. Przewodniczą 
cym wybrano ob. Feliksa Matuszew- 
skiego, zastępcami ob. ob. Józefa By- 
kowskiego i Henryka Wojtczaka. 

AEREA zawiązano w Felikso- 
wie Kołą „Gospodyń Wiejskich. Zor- 
$anizowano również Koło ZMP. 


produkcyjna 


Spółdzielnia posiada wszelkie wa- 
runki pomyślnego rozwoju, a tym sa- 
mym podniesienia stopy życiowej jej 
członków. Ekipa robotnicza postano- 
wiła otoczyć wzmożoną opieką i 
wszechstrónną pomocą spółdzielnię, 
aby twłatwić jej postawienie na naj- 
wyższym poziomie kolektywnej gospo 
darki, Sojusz robotniczo-chłopski przy 
śpiesza  uspółdzielnienie wsi, czym 
przyczynia się do budowy podstaw so 
cjalizmu w Polsce. Załoga Elektrow- 
ni wita z radością ten przejaw postę- 
pu na powierzonym jej opiece odcin- 
ku wiejskim i życzy pomyślnego roz- 
woju nowopowstałej spółdzielni, - 

EUGENIUSZ KNAPIK 
Elektrownia Łódzka 


Szkolenie partyjne 
w Społecznym Przedsiękiorstwie Budowlanym 


Szkolenie ideologiczne I stopnia 
rozpoczęte zostało w Społecznym 
Przedsiębiorstwie Budowlanym w 
październiku ub. roku. Na kurs skie 
rowano 32 towarzyszy. Duże zainte 
resowanie się szkoleniem zawdzie- 
czać należy wykładowcy, tów. Ro- 
manowi Bariłomiejczykowi. Wykła 
dowca teń bywa zawsze starannie 
przygotowany, uzbrojony w konkre 
tne przykłady. Pozwala to łatwiej 
„czzumieć omawiane zagadnienia. 
Wykłady tow. Bartłomiejczyka, po 
mimo swej bogatej treści, ujmowa 
ne są zawsze w formie przystępnej, 
co umożliwia kursistom częste za- 
bieranie głosu w dyskusji. 

Systematycznie dostarczane kons 
pekty przez kierownika kursu tow. 
Grądzieła, pozwalają słuchaczom 
przygotować się zawsze na czas do 
seminariów. Zasługą tow. Grądzie- 
la jest 


sali wykładowej. Umożliwia to re- 


również stałe zapewnienie | 


gularne odbywanie zajęć w trud- 
nych warunkach lokalowych przed 
siębiorstwa. 

Wyniki szkolenia ideologicznego 
już się uwidoczniają. Słuchacze kur- 
su — to najlepsi agitatorzy i pro- 
pagandziści. 

W nauce przoduje tow. Olszak, 
który dzięki pilności i systematycz 
nej pracy opanował doskonale ma 
teriał i obecnie jest prymusem kur 
su oraz przodownikiem w działal- 
ności politycznej i społecznej w te- 
renie. 

Obecnie śóda przed słuchacza- 
mi kursu nowe bojowe zadanie: po 
wołanie w terenie grup partyjnych 
i rozwinięcie wśród nich owocnej 
pracy. Do należytego wywiązania 
się z tych zadań przyczynią się u- 
zyskane na kursie wiadomości. 


z] M. NOWACKI, 


Zjednoczenie Nr. 5 


mal wszyscy pracownicy od dłuż- | Normy, obowiązujące dotychczas, 
szego czasu coraz jaśniej sobie; w drobnym przemyśle drzewnym, | 
uświadamiali, że dotychczas obowią- | zostały podniesione przeciętnie o 


zująee normy nie wytrzymują pró- 
by życia, że musi nastąpić ich re- 
wizja, bowiem w walce o realiza- 
cję Planu 6-letniego jednym z naj 
donioślejszych zagadnień jest nieu- 
stanny wzrost wydajności pracy. 

Zmiany i ulepszenia technologicz 
ne w naszych stolarniach, uspraw- 
nienie. produkcji,  $ystęmatyczńe 
podwyższanie kwalifikacji praco- 
wników — to wszystko spowodowa 
ło, że dotychczasowe normy pracy, 
ustalone w myśl dawniejszych wa- 
runków produkcji. są juź dzisiaj nie 
aktualne i przestarzałe, hamując 
wzrost wydajności. 

Nowe normy w stolarniach da- 
dzą możność uzyskania lepszych 
wyników w pracy i przyczynią się 
do podniesienia wydajności pracy. 

Opracowanie nowych norm pro- 
dukcyjnych dla siedmiu zakładów 
już zakończono i mowe normy z 
dniem 1 lutego br. weszły w Życie. 
W pięciu zakładach, natomiast na 
skutek samorzutnych uchwał załóg 
zakładów: Nr. 12 Pabianice i Nr. 18 
Woła Zaradzyńska, zostały tam 
wprowadzone już z dniem 1 stycz- 
nia br. 


Racjonalizatorzy 
w Fabryce Cewek 


Usprawnienie dokonane przez to- 
warzyszy Kazimierza Łuczaka i Eu- 
geniusza Tobera, przyniosło naszemu 
przedsiębiorstwu około 330 tys. 
złotych oszczędności rocznie. Po- 
mysł polega na zastąpieniu pracy 
ręcznej pracą maszyny. Realizacja 
pomysłu napotykała na szereg tru- 
dności zwłaszcza, że klub racjonali* 
zatorów był dopiero w stadium orga- 
nizacji. Mimo to, ze starej maszyny, 
przeznaczonej na złom, racjonalizato 
rzy nasi — wbrew przeciwnościom — 
skonstruowali nową, która: przyspie- 
szy wykonanie planów, 

Towarzysze Łuczak i Tober cieszą 
się wśród załogi i kierownictwa za- 
kładów zasłużonym uznaniem i sza- 
cunkiem. Za swą ofiarną pracę dla 
fabryki zostali awansowani na kiero- 
wnicze stanowiska w produkcji. Win- 
ni oni stać się przykładem dla ín- 
nych racjonalizatorów naszego za- 
kładu. 

ALEKSANDER DOBRACZYŃSKI 
Zakład Produkcii Cewek Nr. 1, 


| 
$ 
| 
| 
| 


25,50 proc. Jednakże w poszczegól- 
nych zakładach zastosowano słu- 
sząe zróżnicowanie. Najbardziej, o 
42 proc. — wzrosła norma dla sto- 
larni Nr. 15 w Rypułtowieach, nato 
miast w stolarni Nr. 30 w Zgierzu, 
podwyższono przeciętną normę tyl- 
ko o 13,1 proc. 


Wprowadzenie nowych norm zo- 


stało przyjęte z głębokim zrozumie | 


niem przez wszystkich  pracowni- 
ków i stało się potężnym czynni- 
kiem, mobilizującym do zwycięskie 


go wykonania planu produkcyjnego 
w roku 1951. 


FELIKS LEŚNIEWSKI 


„Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 


Tysiące metrów tkanin 
niszczeją w magazynie 


W ZPW im. 9 Maja wyproduko- 
wano w.ub. roku kilka tysięcy me- 
trów tkaniny wełnianej. Wobec <te- 
go, że odbiorca ich miał pewne za- 
strzeżenia, odesłał je z powrotem. 
Lecz zamiast do naszych zakładów 
zaadresowano omyłkowo przesyłkę 
do ZPW im. Wiosny Ludów. 

Przez cały rok materiał ten prze- 
leżał w magazynach wymienionej 
fabryki. Dopiero w grudniu ub. ro- 
ku przysłano towar do naszych za- 
kładów. Nie wiedząc 0 zastrzeże- 
niach odbiorcy wysłaliśmy pismo 
do CZPW z prośbą o przysłanie ko- 
misji, która orzekłaby co z tym ma 
teriałem uczynić. Niestety, komisji 
do dnia dzisiejszego nie ma, a tka- 
nina leży w naszych zakładach, za- 
bierając potrzebne miejsce w ma- 


gazynie, a co najważniejsze ulega- 
jąc zniszczeniu. 
Dlatego zapytujemy: kiedy Cen- 


tralny Zarząd Przemysłu Wełniane- 
go zdecyduje się wreszcie przysłać 
odpowiednią komisję i zainteresuje 
się niszczejącym materiałem. 


M. CHOJNACKI 
ZPW im. 9 Maja. 


do Ministerstwa Budownictwa nie. 
A rezultaty tego za- | 


| 
| 


wZipochęfkówaną przez naukowców 
Zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego wspól- 
praca z hutnikami i górnikami znala- 
zła szeroki oddźwięk w całym kraju. 
Również naukowcy łódzcy, nawiązują 
coraz ściślejszą współpracę z załoga- 
mi fabrycznymi. | 

dak podaje nasza korespondentka 
tow. R, Koźmińska (Liga Kobiet, dziel 
nica Śródmieście Prawa), Rada Ko- 
bieca przy Głównym Instytucie Włó 
kiennictwa zorganizowała dla pracow 
ników zakładów / pasmanteryjnych 
kursy dokształcania oraz pogłębiania 
kwalifikacji zawodowych, 

Ogólna iłość uczestników kursu wy 
nosi około 50 osób, a wśród nich są 
wybitnie zdolni robotnicy, majstrowie, 
przodownicy pracy i kierownicy. Wy- 
kłady prowadzą inżynierowie i nau- 
kowcy Głównego Instytutu Włókien- 


Według ogólnie przyjętych prze- 
minimalna wyso 
kość pokoju sypialńego winna Wyno- 
sić 2,75 mtr. Tu jednak projektodaw- 
uważali, że uczniom wystarczy 
2,54 mtr. Krótko mówiąc, sufit roz- 
ciąga się tuż nad głową i wystarczy 


|wyciagnąć rękę, aby go dotknąć: 
Oczywiście, że warunki bytowania 
w tych pokojach muszą być dość 


trudne, nie zapewniają dostatecznej 
wygody, tym bardziej, że w jednym 
pokaju sypiać będzie najmniej 6 osób. 
Kar ygodnym wprost niedbalstwem 
e strony projektodawców jest roz- 
mieszczenie korytarza. Ciągnie się 
on wzdłuż całego gmachu waąziutkim, 
ciemnym pasem o szerokości zale- 
dwie 1,40 mtr., przypominajacym do 
złudzenia wąskie galerie w° kopal- 
niach węgla: 

— Z poczatku było tu tak ciemno, 
że zastanawialiśmy się, w jaki spo- 
sób będzie można tędy przechodzić 
— mówi podmajstrzy, ob. Trajmer. 


— Gdy zwróciłem na to uwagę kie 


Tak oto wygląda sala świetlicy, 
budowy 
że elektryczność zastąpi światło 
Podałem więc projekt wy- 
rąbania świetlików w pokojach, by 
w ten sposób uzyskać choć minimal 
ne oświetlenie 


Istotnie. W chwili obecnej, gdy już 
wnętrza są ukończone, murarze znów 
rozbijają mury, wprowadzając w ży- 
cie projekt Trajmera. Nie rozwiązu- 
je to jednak zagadnienia, gdyż kory- 
tarze w dalszym ciagu pozostają sła 
bo oświetlone. Wydaje się wprost 
dziwne, dlaczego projektodawcy za- 
planowali budowę tego rodzaju „śle- 
pego“ korytarza. 


rownictwu 
mi, 
dzienne... 


Swoista niefrasobliwość 


O tym, jak bezmyślnie i bez serca 


projektowano ~ budowę. internatu, 
świadczy również rozplanowanie 


świetlic i jadalni. Kiedy się ogląda i 
porównuje oba pomieszczenia, trzeba 
zadać sobie mimowoli pytanie: 
O czym właściwie myśleli projekto- 
internatu? 
do czego 


dawcy, planując budowę 
Czy zdawali sobie sprawę, 


służy świetlica i jakie jest jej prze-, 


znaczenie? Śmiało można w to wąt- 
pić. Boć przecież świetlice, w któ- 
rych uczniowie spędzać będą. większa 
część dnia, wyglądaja podobnie, Jab 
pokoje sypialne. Przy wejściu 
świetlicy odnosi się wrażenie, że jes t 
to raczej piwnica. Niski, leżący nad 
gławą sufit, - przytłaczające - swym 
wyglądem sklepienie. Natomiast ja- 
dalnia, w której dla posiłku przeby- 
wa się zaledwie przez kilkanaście 
minut, jest nieproporejonalnie wyso- 
ka — aż 5,40 mtr. 

— Rozmawialiśmy między sobą 0 
wadliwości projektów — mówi maj- 
ster Podlaski — lecz nie mieliśmy 
się do kogo zwrócić. 

— Tylko jeden raz „wpadł* tu na 
godzinę przedstawiciel Centralnego 
Biura Studiów i Projektów z Warsza 
wy — stwierdza ob. Misiak, technik 
budowlany. — Pokazaliśmy błędy w 
budowie i przyrzekł dać odpowiedź. 
Ale od tego cząsu nie widzieliśmy 
mo więcej... i 


odpowiedziano | 


| 


pictwa z zakresu i 
raz poszczególnych procesów produk: 
cyjnych. Słuchacze wykazują duże z 
interesowanie wykładami, wnosząc j 
dnocześnie wiele cennych uwag i j 
strzeżeń z pracy zawodowej. 


Więcej ihałości 
o kulturę miejsca pracy | 


Na -trzecim piętrze w E. faba 
ce czystośćs na oddziałach pozostał 
wia bardzo wiele do życzenia  Nie- 
porządki pozostają zwłaszczą 


łowaroznawstwa 0 


f Ry k prasą 
cy trzeciej zmiany. Przy kobinie 
dobrej chęci i uwagi ze strony jalo: 
wego, ten stan rzeczy można Si 


wpłynie to w znacznym 
wydajność pracy tkalni. 


R. KACZMAREK, ; 
ZPB im. St, A 


stopnia 


Dwa lata trwała budowa intern 
tu, którego koszt wynosi blisko 1 
milionów, złotych (wg. starej wa 
ty), a nikt z projektodawców nie z 
interesował się, jak ich „dzieło* 
gląda. To świadczy o stosunku ni 
których pracowników Biura Studió 
i Projektów do swej pracy. Projekta 
dawcy w Warszawie nie zrozumi 
że wyłożone na budowę fundu 
miały na celu podnieść warunki bi 
młodzieży w okresie studiów. 


| 


Tego problemu nie doceniali 
nież inwestorzy, a ściślej, dyre 
„Boruty“ oraz Centralny Zar 
Przemysłu Chemicznego. Nie uğ 
skawszy zatwierdzenia usytuowa 
przez Regionalną Dyrekcję Plano 
nia Przestrzennego, wzniesiono 
wydmie „piaszczystej . tak olbrzymi 
rozmiarów obiekt, narażony ze ws 
stkich stron na szkodliwe wyzie 
pobliskich kominów fabrycznych. 


Gzy inwestor, a w tym wypadk 
dyrekcja „Boruty*, będąca gospo 


w której sufit można. dotknąć ręką. 
rzem wymienionego obiektu, powi 
na była zainteresować się przebi 
giem budowy? Czy nie stanowiło 4 
obowiazku natychmiastowe gna 
zowanie, że projekt jest wadiiwy 
jee należy spowodować jego o | 
A, 


A oto pomieszczenie jadalni fa: dlłych z 

nie wysokiej, w której uczniowie prz 

bywać hódą zaledwie przez 6 A i 
minut. | 


| 


Niewątpliwie tak. A jednak dyrekej 


„Boruty“ wykazała zupełią  niefra 
sobliwość, nie interesowała się pl 
nem budynku, ani też nie uczynił 


nie, aby budowa . została nkong 
w terminie, Ta beztroska okaza 
zarówno przez inwestora, jak i pý 
jektodawców wobec "EDIA 
nego wydatkowania funduszów pa 
stwowych zasługuje na napiętnowa 
nie. Z tego faktu należy również xw 
ciągnąć właściwe i słuszne wnioski 
ażeby podobnych, szkodliwych za 
niedbań nie dopuścili się inni inw 
storzy i projektodawcy. 


| | JAN ADAMOWSKI 
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Kronika partyjna 


Dzielnica Górna - Lewa: w dniu 
9 lutego, tj. w piątek odbędzie się w 
lokalu KD przy ul. Wigury 4/6 0 
godz. 16, odprawa sekretarzy pod- 
stawowych i oddziałowych organi- 
zacji partyjnych; dnia 9 lutego, o 
godz. 18 w lokalu KD odbędzie się 
zebranie organizacji terenowej. 


GA . 
Uliczna sprzedaż 
węgla 

W dniu dzisiejszym sprzedaż wę- 
gla z wozów odbywać się będzie w 
następujących punktach naszego mia 
sta: od godz. 9 rano — ul. Przyrod- 
nicza przy Biegańskiego, Jęczmien- 
na (osiedle im. Mireckiego), Grab- 
skiego (Rokicie), Grunwaldzka przy 
Srebrnej, Gęsia przy Łagiewnickiej, 
Magistracka przy Nowotki; od godz. 
15 — ul. Nowozarzewska przy Kiliń- 
skiego, Krośnieńska przy Dubois, Blo 
kowa przy Rudzkiej. 
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Niewykorzystaną powierzchnię mieszkalną 
oddać ludziom pracy 


Styl pracy oddziałów kwaterun- 
kowych nie zawsze był właściwy. 
Popełniano wiele błędów, często 
nie wykazując klasowego podejścia 
przy załatwianiu przydziałów miesz 
kań dla rodzin robotniczych, powo 
dując się nieraz kumoterstwem i 
protekcjonizmem, nie dość wnikli- 
wie rozpatrując sprawy sporów 
mieszkaniowych. Jednakże trzeba 
powiedzieć, że oddziały kwaterun- 
kowe dzielnicowych rad narodo- 
wych mają pewne osiągnięcia w za 
kresie przesiedleń z walących się 
domów do mieszkań, zbyt słabo za 
gęszczonych. 

Kontrolerom udało się wykryć sze 
reg nadużyć mieszkaniowych, wie- 
le mieszkań, zajmowanych przez 
zbyt szczupłą ilość osób w stosun- 
ku do ilości izb, Tak ap. w DRN — 
Śródmieście natrafiono na wypadki 
bezprzykładnie aspołecznej postawy 
właścicieli niektórych mieszkań. Przy 


Młodzież szkolna 
przystępuje do akcji 


oszczędzania 


Przed kilku dniami ukazał się w 
prasie apel uczennic Żeńskiej Szkoły 
Ogólnokształcącej w Będzinie, wzy- 
wający do oszczędzania podręczników 
szkolnych, Uczennice tej szkoły zo- 
bowiązały się w bieżącym roku szkol- 
nym oddać kolegom z młodszych klas 
500 niezniszczonych podręczników. 
„Chcemy by” na zakończenie roku 
szkolnego zarząd ZMP i samorząd 
uczniowski klas starszych mogły prze 
kazać klasom młodszym porządne, 
czyste, nadające się do użytku kom- 
plety książek — głosi rezolucja pod- 
jęta przez uczennice z Będzina. 
My, córki górników, hutników i in- 
teligencji pracującej Śląska, wzywamy 
do pójścia w nasze ślady wszystkie 
szkoły stopnia podstawowego i liceal- 
Seene Z TRY, 


TEATRY i KINA 


IM. JARACZA — godz. 19 — „Pan 
Geldhab*, 

POWSZECHNY — godz. 19.15 
„Wczoraj i przedwczoraj”, 
NOWY — godz. 19 — „Zwycięstwo”. 

(w nowym gmachu przy ul. Więc: 
kowskiego 15. Wszystkie wykupio- 
ne bilety będą honorowane). 
OSA — godz. 19.30 „Złote niedole*, 


„LUTNIA — godz, 19. 15 - — „Swobod-. 


$ 


— —nywiately 
"ARLEKIN — nieczynny. 


JS 


PINOKIO — godz. 17 — „Przygoda 
Misią Łazęgi”. 


ADRIA — „Nikt nie nie wie”, godz. 
16, 18, 20 


'BAŁTYK — „Leśna opowieść”, 


godz. 16.30, 18.80, 20.30 
GDYNIA — „Program aktualności 
Kyaj. i Zagr. Nr 5-51“, PKF Nr 


6-51, „Nauka i Technika Nr 2-51", 
„Świat młodych Nr 4-50“, „W go: 
ścinnym kraju“. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
MUZA — „Wyspa szezęścia“, godz. 
18, 20 
POLONIA — „Pierwszy start“, dod. 
„Młodzież górnicza”, godz. 16, 
18,30, 21 
PRZEDWIOŚNIE 
sie“, godz. 18, 20 
REKORD — „Sępy*. godz. 18, 20 
ROBOTNIK — „Śmiali ludzie“, 
godz, 18, 20 
ROMA — „Złodzieje row erów", 
. godz. 18, 20 
STYLOWY — „Hamlet“, godz, 16. 30, 
19.30, 


— „Powrót Las- 


ŚWIT — „Wiosna“, godz. 18, 20 
TATRY — „Hrabia Monte Christo", 
II seria, godz. 16, 18, 20 


, WISŁA — „Rada bogów“, godz, 16, 


18.30, 21 
WŁÓKNIARZ — „Kobietą wyrusza 
w drogę”, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — ENGB bogów”, godz. 
15, 17380, 20 
ZACHĘTA AB 


„Niebo czy piekto“, 
godz. 18, 20 


Al: UDTELLLL r 
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LEE 
PSS i CHPS — DZIECIOM 
KOREAŃSKIM 

Komisja kulturalno-oświatówą i ko 
ło związkowe przy Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców w Łodzi (dzielni- 
ca Śródmieście) zorganizowały i impre 
zę, z której całkowity dochód w wy- 
sókości 2.938 zł. 15 gr. przeznaczyły 
na pomoc dlą dzieci koreańskich. 
Pracownicy Centrali Handlowej Prze 
mysłu Skórzanego w wyniku przepro 


wadzonej zbiórki pieniężnej, przeka: 


zali na pomoc dlą dzieci koreańskich 
1.446 zł. 


WYMIANA LEGITYMACJI 
ZWIĄZKU BOJOWNIKÓW 
O WOLNOść I DEMOKRACJĘ 
W związku z przystąpieniem do 
wydawania legitymacji  członkow- 
skich i uporządkowaniem spraw ewi 
dencyjnych, Zarzad Oddziału Grodz. 
kiego Związku Bojowników o Wol- 
ość i Demokrację w Łodzi wzywa 
wszystkich członków do uregulowa- 
nia w bież. miesiącu wszystkich zale 
głych ` opłat statutowych. Sekreta- 
riat Związku, mieszczący sie przy ul. 


N_iC 


podręczników 


nego oraz studentów wyższych uczel- 
ni”, 

Apel ten odbił się szerokim echem 
wśród młodzieży szkolnej w całym 
kraju, W odpowiedzi na to wezwa- 
nie, młodzież 1 Ogólnokształcącej 
Szkoły TPD w Łodzi zobowiązała się 
przekazać młodszym klasom 800 pod- 
ręczników, czyli 50 proc. używanych 
obecnie książek. Uczniowie szkoły 
TPD wzywają do wzięcia udziału w 
tej akcji młodzież szkót łódzkich, 

* 
G 

Apel oszczędzania podręczników 
szkolnych powinien trafić do wszyst- 
kich szkół naszego miasta i woje- 
wództwa, ZMP-owskie i harcerskie 
organizacje w szkołach podstawowych 
i średnich winny go jak najszybciej 
wprowadzić w życie. Podręcznik 
szkolny — to wielki przyjaciel mło» 
dzieży, trzeba się z nim obchodzić u- 
ważnie, nie niszczyć, nie zginąć i nie 
wyrywać kartek, Oszczędne obcho* 
dzenie się z książkami pozwoli na- 
szemu państwu zaoszczędzić poważ- 
ne sumy na wydawnictwie nowych 
podręczników. 


S. SZCZEPAŃSKI 


Nadeszły 
kioski MHD 


„Mezoraj nadeszły do naszego mia- 
sta 4 nowe kioski z 20 zamówionych 
przez MHD w Centralnym Biurze 
MHD w. Warszawie. Ustawione one 
zostaną na Dworcach Kaliskim i Fa- 
brycznym, na Księżym Młynie oraz 
na ul. Zgierskiej w pobliżu ul. Bie- 
gańskiego. W tych nowocześnie urzą* 
dzonych kioskach prowadzona będzie 
sprzedaż artykułów żywnościowych. 


Byłoby pożądane, aby wzorem 
kiosków MHD w Warszawie odby* 
wała się również sprzedaż gorącego 
mleka, (m.) 
e OE ZO, 


Co usłyszymy przez radio. 


Program na czwartek 8 lutego 1951 r. 


11.50 „Głos mają kobiety”, 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Aud. 
szkolna, 13.50 Muzyka. 14.15 Proza. 


14,30 Koncert dla szkół. 15.00 TY WINY "GTY"YTYTYY FP 
skie utwory skrzypcowe. 15,30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych, 15.50 Zagad- 
ka muzyczna. 16.00 Aud, TPPR, 16.15 
Aud, sł-muz. 16.30 Aud, dla młodzie- 
ży. 16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 
Wiadomości popołudniowe. 17.05 „Od- 
powiedzi fali 49", 17.15 Kameralna 
muzyka polska, 17.45 Radiowy po- 
radnik językowy. 18.00 „Od naszych 
korespondentów" + 18.10 „Słuchamy 
muzyki”. 18,45 „Mówimy o sporcie”. 
19.00 „Wszechnica Radiowa”, 19.20 
Muzyka ludowa, 19,40 Lekcja języka 
rosyjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Kon- 
cert Orkiestry P, R. 21.30 Muzyka | 
i aktualności. 22.00 „Pisarze przed 
mikrofonem". 22.20 Koncert. 23.00 
Ostatnie wiadomości, 


Południowej 2, czynny jest codzien- 
nie od godz. 9 do 18, tel. 165-11 i 
274-97. 


ZEBRANIE INSTRUKTORÓW 
ŚWIETLICOWYCH 

W dniu dzisiejszym, w sali konfe« 
gi ORZZ, przy ul. Traugutta 
18, odbędzie się zebranie organiza- 
cyjne sekcji chóralnej instruktorów 
świetlicowych. Początek zebrania 0 
godz. 10. 


KONCERT W FILHARMONII 

Piątkowy koncert Filharmonii Łódz 
kiej jest poświęcony twórczości Kar- 
łowicza i Dworzaka, Dyryguje — Ka- 
zimierz Wiłkomirski, jako solista 


wystąpi Stanisław Lewandowski 
skrzypce. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jace apteki: Pabianicka 56, Piotrkow 
ska 127, Daszyńskiego 59, Zielony 
Rynek 37, Wsśchódnia 54, 'Limanów. 
skiego 37, Aleja Kościuszki 48, 


Nr telefonu Pogotowia Ratunkowe | 
go 104-44, 


|: 
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terenie 


ul. Kopcińskiego 48 m. 5 — 4 pokoje z 
kuchnią zajmowały dwie osoby. 

Wsiedlono tam rodzinę Wiktora Ję 
drycha, robotnika, który mieszkał w su 
terenie. Przy ul. Andrzeja Struga 9 m. 

11 — 3 osoby zajmowały 4 pokoje z 
kuchnią. Obecnie wsiedlono do te- 
go lokalu Edwarda Majdzińskiego 
z rodziną, który dotychczas zajmo- 
wał mieszkanie bardzo wilgotne. 
Przy ul. Andrzeja Struga 48 m. 5 
— 3 pokoje z kuchnią zajmowały 
3 osoby. Obecnie mieszka tam rów- 
nież Maria Kotynia, wdowa z dwoj 
giem dzieci, która poprzednio miesz 
kała w tym samym domu w sutere- 
nie nad dołem kloacznym. 


Również oddział kwaterunkowy 
DRN — Południe wykrył na swym 
wiele podobnych faktów. 
Przy ul. Rudzkiej 101 w 4 izbach 
mieszkały 4 osoby. Wsiedlono tam 
rodzinę robotniczą. Przy ul. Retmań 
skiej 13 Michał Mielczarek zamas- 
kował w dużym mieszkaniu pokój z 
kuchnią w ten sposób, że urządził 
tam rupieciarnię. Wsiedlono tam 
rebotnika Sabanowskiego z rodzi- 
ną. Przy ul. Familijnej 18 — 4 izby 
zajmowały 3 osoby. Obecnie miesz- 
ka tam również Zofia Kalinowska, 
wdowa z. dzieckiem. 


W dzielnicy północnej 2 izby w 
domu przy ul. Malwowej 5 m. 2 zaj 
mowała 1 osoba samotna. 1 pokój 
przydzielono robotnicy Marii Kaw 
czyńskiej. Czesław Baranowski 
przy ul. Glinianej 20-a zajmował 2 
pokoje z kuchnią na parterze, a na 
pierwszym pietrze jeszcze jeden po 
kój. Wsiedlono tam Krystynę Den- 
derską. Dr. Bogumił Kozłowski w 
swym własnym domu przy ul. Woj 
ska Polskiego 185 mieszkał w 
trzech pokojach z kuchnią, a przy 
ul. Piotrkowskiej 92 — zajmował 
trzy pokoje z kuchnią, z których je 
den wykorzystywał na gabinet. 
Dwa pokoje przydzielono tam ro- 
botnikowi Antoniemu Malinowskie 
mu, wraz z rodziną, 


Podobnych przykładów  właści- 
wej działalności oddziałów kwate- 
runkowych można przytoczyć wię 
cej, choć oczywiście nie wyczerpu- 
ją one wszystkich możliwości istnie 
jących w tej dziedzinie. Wiele fak 
tów spekulacji mieszkaniami ucho- 
dzi uwagi oddziałów kwaterunko- 
wych, wiele jeszcze jednostek aspo 
łecznych zajmuje zbyt obszerne, jak 
na ich potrzeby, mieszkania, 


Do tej pory jednak kontrolerzy 
oddziałów kwaterunkowych  zdani 
byli wyłącznie na swój własny 
„wech“, Pracowali w terenie ra= 
czej po omacku. Ani komitety do- 
mowe, ani administratorzy domów 
pod Zarządem Nieruchomości nie 
poczuwali się do obowiązku współ 
pracy z oddziałami kwaterunkowy- 
mi, do meldowania o wypadkach 
samowoli w dziedzinie mieszkanio- 


Nowe składy 
opałowe 


Z dniem dzisiejszym na tere- 
nie Łodzi nastąpi otwarcie 6 no- 
wych składów detalicznej sprze- 
daży węgla. Składy te mieszczą 


Kilińskiego 28, O- 
brońców Stalingradu 92, Kiliń- 
skiego 132, Rzgowskiej 100, 
Rzgowskiej 124 i Lipowej 18. 


się przy ul. 


wej, o faktach spekulacji mieszka- 
niami. A przecież współpraca w:tej 
dziedzinke wszystkich zainteresowa 
nych czynników wiele mogłaby 
zmienić na lepsze. 

Narada, która ostatnio odbyła się 
w Warszawie w Ministerstwie Gos 
podarki Komunalnej pod przewo= 
dnictwem minista Gospodarki Ko- 
munalnej, tow. Mijala, naświetliła 
szczegółowo te zagadnienia. Wyty- 
Czyła drogi pracy oddziałów kwate- 
runkowych w całym kraju. Wyda- 
je się, że szczególnie w naszych wa 
runkach wytężenie wszystkich wy 
siłków w kierunku klasowego pó- 
dejścia władz kwaterunkowych, ad 
ministratorów domów i komitetów 
domowych do spraw mieszkanio- 
wych — przyczyni się do podejmo- 
wania właściwych decyzji w tej 
dziedzinie. M. Zal. 


|Czytelnicy piszą 


Zaniedbana ulica 


Na cmentarz na Zaczewie prowadzi 
droga, która jest bardzo zaniedbana i 
wyboista, 
niom, idącym tą drogą, grozi utonięcie 
w błocie, lub połamanie nóg na wybo- 
jach. A przecież możnaby bardzo łat- 


wo zapobiec temu przez wysypanie uli- | 


cy szlaką. Niedaleko znajdują się Zakła 
dy im. 1 Maja, które postadają duże 
ilości szlaki. Prezydium Rady Narodo- 


Niszczejąca maszyna 


Mechanicze 
nych Straży Pożarnej przy ul. Napiór- 
kowskiego 70 od kilku lat stoi wielka 
maszyna, którą stopniowo niszczy rdza, 
| Mimo kilkakrotnych interwencji Łódz- 
|kiej Komendy Straży i organizacji par- 
tyjnej = 


Na terenie Warsztatów 


maszyny tej dotychczas Lie 


usumięto, 


Mam wrażenie, że jeśli na- 


Miastu naszemu przybywa coraz więcej przedszkoli, w których radośnie i bez. 


trosko bawią 
w 


się 
Na zdjęciu — dzieci 
Łódź-Południe 


z 
z 


Reorganizacja g 


przedszkolu Zakładów 
zainteresowaniem oglądają książeczki z obrazkami. 


dzieci robotników. 


Przemysłu  Pasmanteryjnego 


rup związkowych 


w Radomszczańskich Zakładach Przemysłu Drzewnego 


W ostatnich dniach ubiegłego mie- 
siąca w Radomszczańskich Zakła- 
dach Przemysłu Drzewnego w Od- 
dziale Nr 1 dokonano reorganizacji 
grup związkowych oraz przeprowa- 
dzono wybory nowych mężów za- 
ufania. — 

Analizując dotychczasową pracę 
grup związkowych w Radomszczań= 
skich Zakładach Przemysłu Drzew= 
nego stwierdzić należy, że nie speł- 
niały one swych zadań. Wynikało tå; 
z braku opieki i kontroli ze strony 
rady zakładowej nad pracą grup 
związkowych. Wielu mężów gaufa- 
nia ograniczało się jedynie do zbie= 
rania składek, nie uaktywniało człon 
ków swej grupy, nie interesowało się 
w dostatecznej mierze zagadnieniem 
współzawodnictwa pracy. Byli i ta= 
cy mężowie zaufania, którzy za- 
niedbywali nawet ebieranie składek 
członkowskich. 

Obecnie po przeprowadzonej re- 
organizacji, każda grupa związkowa 
liczy przeciętnie 25 pracowników. 
Tworząc 42 grupy związkowe, kie- 
rowano się łączącą jej uczestników 
więzią produkcyjną. Poprzednio ist- 
niały 32 grupy związkowe przy czym 
nie zawsze były one właściwie zor- 
ganizowane. 

Przy wyborze nowych mężów zau 


-_—Kosmmaumóikać 


Prezydium Rady Narodowej m. Ło- 
dzi — Wydział Finansowy — przypo- 
mina o obowiązku wykonania zgo- 
dnie z $ 28 rozporządzenia Min, Fi- 
nansów z dnia 11, 1. 1951 r. niektó- 
rych przepisów dekretu o WO 
niu podatkowym (Dz. Ust. RP. Nr. 
rar Bi poz. 43) 

1) Do składania zeznań podatko- 
wych o osiągniętym w ubiegłym roku 
dochodzie, podlegającym  opodatko- 

waniu (poniesionej stracie) są obowią 
zane następujące grupy podatników: 

a) osoby fizyczne (także spadki nie 
objętel, które w ubiegłym roku po- 
datkowym miały obowiązek prowa- 
dzenia ksiąg handlowych, ksiąg u- 
proszczonych szczególnego typu lub 
ksiąg podatkowych, 

b) osoby fizyczne (także spadki nie 
objęte), nie wymienione pod pkt. a, 
jeżeli w ubiegłym roku podatkowym 
miadoślj dochód przekraczający kwo 
tę wolną od opadá tkowania, 

c) osoby prawne, nie wyłączając o+ 
sob prawnych wymienionych w art, 
2 ust, 2 dekretu z dnia 26 październi- 
ka 1950 r. 6 podatku dochodowym 
(Dz. Ust. R.P.. Nr. 49, poz, 450), 

d) stowarzyszenia nie posiadające 
osobowości prawnej, 

2) Do składania zeznań podatko- 
wych o obrocie osiągniętym w ubie- 
głym roku podatkowym są obowią- 
zani wszyscy podatnicy podatku obro- 
towego z wyjątkiem opłacających za 
wspomniany rok obrotowy w formie 
ryczałtu, 

3) Wymienione w ust. 1 i 2 grupy 
podatników mają obowiązek składania 
zeznań podatkowych o osiągniętym w 
ubiegłym roku dochodzie podlegają- 
cym opodatkowaniu (poniesionej stra- 
cie) i obrocie właściwemu miejscowo 
organowi finansowemu pierwszej in- 
stancji w roku bezpośrednio następu- 
jącym po róku podatkowym w ter- 
minie: 

a] dò dnia 30 kwietnia, jeżeli cho- 
dzi o osoby prawne i stowarzyszenia 
nie posiadające osobowości prawnej, 


b) do końca lutego, jeżeli chodzi o 
osoby fizyczne (także spadki nie obję* 
te) prowadzące księgi handlowe lub 
księgi uproszczone szczególnego ty- 
puj 

c) do dnia 15 lutego, jeżeli chodzi 
o pozostałych podatników, 

Druki zeznań wydają Oddziały Fi- 
nańsowe. 

Jednocześnie przypomina się, że 
zgodnie z $ 14 wyżej powołanego roz- 
porządzenia, osoby, które posiadają | 
źródła przychodu podlegające podat- 
kowi dochodowemu, są obowiązane 
zgłosić właściwemu Oddziałowi Finan 
sowemu obowiązek podatkowy przez 
wykupienie karty rejestracyjnej w ce- 
nie zł, 30, 

Obowiązek podatkowy w zakresie 
podatku dochodowego obowiązane są 
zgłosić następujące osoby: 

a) osiągające dochody z wszelkiego 
rodzaju dzierżawy, 

b) uczestniczące. w przedsiębior. 
stwie w charakterze cichych wspólni: 
ków, 

c) zajmujące się działalnością za- 
robkową z zakresu grafiki i plastyki, 
a więc: malarze, rytownicy, litogra* 
fowie, rzeźbiarze, grawerzy, twórcy 
dzieł sztuki zdobniczej, stosowanej 
dla rzemiosł i przemysłu oraz fotogra- 
ficy, jeżeli są zwolnieni od podatku 
obrotowego lub jeżeli nie podlegają 
przepisom o podatku od wynagrodzeń, 

d) trudniące się zawodowo udziela- 
niem lekcji, w szczególności języków 
obcych i muzyki — z wyjątkiem ucze 
niów i studentów wszelkich szkół — 
jeżeli nie podlegają przepisom podat- 
ku od wynagrodzeń, 

e) duchowni, jeżeli ich dochody z 
tytułu sprawowanych czynności dusz- 
pasterskich nie podlegają przepisom 
podatku od wynagrodzeń. 

Niezłożenie zeznania podatkowego 
we właściwym terminie lub niezgło- 
szenie obowiązku podatkowego w za» 
kresie podatku dochodowego spowo- 
duje następstwa karne z mocy prze- 
pisów prawa karno-skarbowego, 


fania brano pod uwagę zaintereso- 
wanie, wykazane przez kandydatów 
dla spraw produkcji oraz ich dotych 
czasową pracę na odcinku związko- 
wym. Z poprzednich 32 mężów za- 
ufania, ponownie wybrano zaledwie 
3,. mianowicie Halinę Wojtoń i Sta- 
nisławę Suską z oddziałów glansow= 
ni oraz Leokadię Druciaręk z od- 
działu politurni, Wyżej wymienione 
na stanowiskach mężów zaufania 
'wywiązywały się poprzednio dobrze 
‘zé swych zadań. 


Spodziewać się należy, że po prze 
prowadzeniu reorganizacji 


rów mężów zaufania, sytuacja na 
odcinku pracy związkowej w Ra- 
domszczańskich Zakładach Przemy- 
słu Drzewnego ulegnie zmianie na 
lepsze. 


Od właściwej pracy mężów zaufa 


nia i grup związkowych zależy wie= | waniu 
le. Jeśli nowowybrane grupy związ Handlową 


kowe pracować będą dobrze, 
z pewnością istniejące jeszcze braki 
i niedociągnięcia, występujące 
produkcji, 
wane i załoga będzie mogła wypeł- 
nić swe zadania, przypadające jej 
w drugim roku realizacji Planu 
6-1etniego. 


Ogłoszenie o przetargu 


ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO Nr 5, Gdańsk, 
ul. Żytnia 4-6, ogłasza przetarg na za- 
kup materiałów pe Apodar ro 
nych: garnitury wannowe, natryski 
ćwieróobrotowe z sitkiem © 14”, ro» 
zetki do rur C, O. 4 i 4”, obudowy 
do zasuw 80 mm wraz z kluczami i 
| sk rzynkami, miarowniki do kotłów 
jwodne i parowe, termy umywalkowe, 
| hydranty podziemne ze skrzynkami 
80 mm, manometry do 05, hydrometry 
|od 20—30 m sł wody, silniki elek- 
tryczne okapt, 3 faz, 220/380 V od O5 
|do 3 kw, pompy cyrkul. kondens, i 
przeponowe do brudnej wody, tańcu- 
szék do umywalek cienki, klubki, 
trójniki oc. 19 X 4 X WIA X 
Xy x %, spusty umywalkowe | ! 47", 
odwadniacze automatyczne ŻE 
lp 1%”, kurki gaz. mos, 6 21/4 1 3”, 
sawóry pływakowa z kulkami, zawo» 
ry wod. przelot. te, 3” i z odwodnie- 
niem 1 i 3”, hydrantowe 2”, półłącz- 
niki mom, 2, prądownice 14 i * 
1,2”, zawory „Koswa” mos, %, 215 
68h zawory „trójdrogowe do mano- 
metrów © 147, czetpalne i wydł. wy- 
lotem Ó 14”, zawory „Koswa'” kryz. 
76 mm, 94 mm, 106 mm, zasuwy żel. 
kiel. 70 mm. Oferty należy składać 
do dnia 20 lutego br, godz. 10 w za- 
lakowanych kopertach bez nadruków 
firmowych z napisem oferta na zakup 
materiałów  instalacyjno- -sanitarnych, 
w sekretariacie ZBP nr 5 Gdańsk, 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
20 lutego br, o godz. 12, ZBP zastrze- 
ga sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również tńieważnienia przetargu bez 
podania powodu, 133 


Pracownicy poszukiwani 


2 samodzielnych księgowych, 2 księ- 
gowych materiałowych, 2 księgowych 
zatrudnią od zaraz Zakłady Mięsne 
w Pabianicach, Zgłoszenia osobiste 
w Dziale Personalaym Zakładów 
w Pabianicach przy ul, Źwirki i Wi- 
gury ur 19. 


W czasie deszczów przechodz: |do należytego stanu. 


|mańskiego oraz w ( 
|wych CZPB. Natomiast specjaliza- 


grup | miejskich zostanie oddanych do użyta 
związkowych i zakończeniu wybo- | ku 56 nowych pokoi gościnnych. 


to į której Koszyskać: może każdy klient 


W|cy jakieś usterki w handlu, bądź też 
będą szybciej zlikwido= | widzący możliwości przeprowadzenia 
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Str. 5 


wej winno zainteresówać się tę sprawę 
i spowodować doprowadzenie tej ulicy 


Henryk Grzejszczak 


OD REDAKCJI: Uwagi 
autora listu są słuszne i powine 
ny być uwzględnione przez włae 
ściwe władze, 


— 


wet maszyna nie nadaje się do użytku 
złom, który 
przecież potrzebują nasze huty. 

St. C, 
— Jest te 
MANOTA 


— możnaby ją oddać na 


OD 
oczywisty 
stwa, Centrala 
zainteresować się tą maszyną i za 


REDAKCJI: 
przykład 
Złomu powinna 


brać ją z terenu Warsztatów, 


Odpowiadamy na listy 


Ob. J. Klimkiewicz. Szkolenie za- 
wodowe majstrów, podmajstrów i 
instruktorów z ZPB im. Rewolucji 
1905 r. prowadzi się w ZPB im. Szy- 
szkołach zawodo 


cja odbywa się w oddziałach pro- 
dukcyjnych przy pomocy kierownie 
twa technicznego. 

Ob. Cz. Skwarczyński. Prosimy © 
podanie dokładnego adresu, celem 
udzielenia Wam odpowiedzi listów = 
nej. 


Mieszkańcy domu przy ul. Armii 
Czerwonej 54, Stosownie do obowią- 
zujących zarządzeń, należało przed- 


stawić świądectwo szczepienia prze 
ciw durowi brzusznemu. Ponieważ 
część lokatorów nie reagowała na 


wezwanie dozoru sanitarnego, 
no doniesienia karne. 


«Ob. J M. W ZZŻ Nr 1 można o: 
trzymać dania przy stoliku oraz tzw. 
porcje barowe, które spożywa się 


spisa 


stojąc. Chcąc uzyskać porcję baro- 
wą, należy wykupić odpowiedni 
kwit. 


Więcej pokoi 
w hotelach 


W początkach kwietnia br. zosta* 
nie ukończona budowa oficyny Grand 
Hotelu przy ul, Traugutta. Dzięki 
temu przybędzie 36 pokoi gościnnych, 
W tym, samym czasie ukończy się bu 
dowe" „Pogobiiej olicyny w hotelu „Poe 
lonia' przy ul. Narutowicza, 


Ogółem w kwietniu w hotelach 


a 


Listy do PIH 


Donosiliśmy niedawno o zorganizo* 
przez any alko Inspekcję 
t, , „poczty PULS, X 


handlu uspołecznionego, dostrzegają” 


usprawnień w tej dziedzinie, 


Obecnie do PIH napływają liczne 
listy od mieszkańców Łodzi. W wies 
lu z nich poruszane są istotne nie* 
dociągnięcia i usterki handlu, jednak 
niektóre listy, mówią o rzeczach błąg 
hych, a czasem w ogóle o sPrANKEM 
nie dotyczących handlu. 


Inspektorzy PIH sprawdzają wszyst 
kie wysuwane zarzuty (naturalnie, © 
ile dotyczą one handlu), po czym spra 
wa zoósłaje załatwiona przez poucze* 
nie personelu sklepowego i kiero* 
wnictwa, lub, jeśli zachodzi tego pos 
trzeba — w drodze ukarania wins 
nych, 13 


Każdy zatem, kto chce się stać rass 
cjonalizatorem handlu uspołecznioneś, 


go — może nadsyłać swe uwagi na. 
ten temat pod adresem „PIH —. 
Łódź". (sw) © 


W dniu 6. IL 1951 r. zmarła 


STANISŁAWA 


| PANKOWSKA 


ur, 1873 r, 


Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 8, II, 1951 
roku, o godz. 15, z Domu Ża- 
łoby przy ul. Warszawskie; 64 
na cmentarz na Dołach, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 


smutku DZIECI I RODZINA. 
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8. 


Wyraży głębokiego współczu 
cia składają Obywatelowi Na- 
czelnemu Dyrektorowi 


Romanowi Pankowskiemu 
z powodu zgonu Jego Matki 


STANISŁAWY 
z KOŁODZIEJCZYKÓW 


DYREKCJA i PRACOWNICY 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Remontowo-Montażowych 


5485 w Łodzi, 


Co pisało praso łódzka 


RBRYZYSOWE TYTUŁY 

Gazety przepełnione są biadania- 
mi na kryzys. 
„Kuriera Łódzkiego”: 

„Dlaczego maleje nasz eks- 
port?“ — „Bezrobotni wołają o po- 
moc opałową!* — „Spadek obro- 
tów w branży tytoniowej” — „O doży 
wiar najbiedniejszych dzieci“ 
„Sł 'e zakupy na sezon letni“ -— 
„Zsmiast zamówień — same zapy- 
tania“ — „Katastrofalna sytuacją 
przemysłu szklanego“ — „Upadłości 
w branży skórzanej* — „Do walki 
z nędzą i głodem“ „Bezrobotni 
pracownicy umysłowi domagają się 
zapomóg“, 

STO MILIONÓW 
BEZROBOTNYCH 

Międzynarodowe Biuro Pracy ob- 
liczyło, że w styczniu 1931 raku o- 
koło stu milionów ludzi pozostawa- 


iło bez pracy. 


w dniu 8 lutego 1931 r. 


Z sumy tej — zale- 
dwie 11 milionów bezrobotnych po- 
Oto garść tytułów z | bierało nikłe zasiłki. 


RURCZY SIĘ PRODUKCJA 
POŃCZOCH 

Obecna produkcja pończoch w 
Polsce wynosi zaledwie 50 procent 
produkcji z ubiegłego roku. Odpo- 
wiednio do zmniejszonej produkcji 
przeprowadzono redukcję załóg fa- 
brycznych i dni pracy. 


ZA CHLEBEM, NA OBCZYZNĘ 

W ciągu stycznia wyjechało z Pol 
ski do Argentyny, Brazylii, Urugwa 
ju i USA dalszych kilka tysięcy bez- 
robotnych. 


22 TYSIĄCE KNAJP 
_ W POLSCE - 
Na terenie całego kraju funkcjo- 
nowało w styczniu 1931 roku 22 ty- 
siące knajp — w których sprzeda- 
wano ludhości napoje wyskokowe. 


EMEA | IO TWP TY TW 


Realizacja Planu 6-letniego przy= 
niesie zasadnicze zmiany w struktu- 
rze zawodowej ludności, Dzięki po- 
tężnemu rozwojowi naszej socjali- 
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SE TN 
lionów „zbędnych“. Struktura zawo | dnionych w samym przemyśle cha- |r. 1955 w samej tylko gospodarce 
dowa ludności w Polsce kapitali- ; rakteryzują następujące cyfry: r.| socjalistycznej, poza rolnictwem, 
stycznej nie świadczyłe bynajmniej | 1938 — 918 tys. pracowników. r | będzie pracowało 5100 tys, pracow- 
o wysokiej produkcji rolnej, lecz | 1946 — 1202 tys., r. 1949 — 1701 tys. | ników. a więc więcej niż 1/5 całej 
oznaczała ogólne zacofanie gospo-|r. 1950 — 1800 tys. w przemyśle | ludności Polski. Łącznie z osobami 


stycznej gospodarki, najliczniejszą 
grupę zawodowo czynnych będą sta- 
nowili wysokOkwalitfikowani pra- 
cowniey, zatrudnieni przede wszyst- 
kim w przemyśle, następnie w bu- 
downictwie, transporcie, handlu -i 
administracji, zmniejszy się nato- 
miast stosunkowo liczba osób żyją- 
cych z rolnictwa. Będzie to wyra- 
zem dalszego przeobrażenia naszego 
kraju z rolniczo - przemysłowego w 
kraj przemysłowo - rolniczy. 
POLSKA PRZEDWOJENNA — 
ZACOFANYM KRAJEM 
Przed wojną Polska była krajem 
o zacofanej strukturze gospodarczej, 
a zatem : zawodowej. Z pracy na- 
jemnej poza rolnictwem  utrzymy- 
wało się zaledwie 18,2 proc, ludno- 
ści, z rolnictwa zaś aż 645 proc. 
przy czym bezrobocie w miastach 
dochodziło do połowy zatrudnionych 
poza rolnictwem, a przeludnienie w 
rolnictwie szacowane był ło na 8 mi- 


on a Z 


Nowe poważne zadanie 


zarządów kół sportowych 


Przed kilku dniami ma zebraniu 
koła sportowego Zakładów im. 
watek pn zwołanym w związku 
prowokacyjnym dekretem rządu 
ESRA; zakazującym działalności na 
terenie Francji międzynarodowym or 
ganizacjom demokratycznym, kilku 
młodych sportowców, pragnąc wzmóc 
swój udział w walce o pokój, posta- 
nowiło wstąpić w szeregi ZMP, 


poj 


szeregi tej organizacji. 
Ten nowy ruch świadczy o wzrasta 
jącej stale świadomości politycznej 
wśród łódzkich sportowców, o zrozu- 
mieniu przez nich zadań, wynikają- 
cych z prowadzonej przez wszystkich 
uczciwych ludzi walki o utrzymanie 
pokóju drogą twórczej, ofiarne} pra- 
cy, ' 
Trzeba. żeby 4 apelem członków 
koła sportowego ZPB im, Dzierżyń-: 


Jedna z uczestniczek zebrania, ob. 
Głowinkowska, oświadczyła: — Po- 
stanowiłam wstąpić w szeregi Związ- 
ku Młodzieży Polskiej podnosząc je- 
dnocześnie o 3 procent wykonanie ba 
zy produkcyjnej oraz zdobyć odzna- 
kę „Sprawny do Pracy i Obrony”. 

Wstępujący do ZMP sportowcy z 
Zakładów im. Dzierżyńskiego wezwa 
li młodzież fabrycznych kół sporto- 
wych, LZS-ów i klubów sportowych 
do pójścia w ich ślady. 

Apel ten nie pozostał bez odpowie- 
dzi. Wielu nie objętych dotąd organi- 
zacją ZMP sportowców z Zakładów 
im. Strzelczyka, MZK, CTB wstąpiło 


skiego zapoznały się wszystkie zakła 
dowe koła sportowe naszego miasta, 
Trzeba, żeby w wyniku tego zarządy 
kół sportowych prowadziły długofa- 
lcwą akcję przekazywania najlep- 
szych, í to zarówno pod względem, 
wyników produkcyjnych, jak i po- 


Trzecie zwycięstwo 

. r. © r 
pięściarzy ZSRR 

w Szwecji 

"SZTOKHOLM, Bawiąca na tomuce 
w Szwecji pięściarska reprezentacja 
ZSRR rozegrała w Goeteborgu trze- 
cie spotkanie z bokserami Szwecji. 

Mecz ten, podobnie jak dwa po- 
przednie, zakończył się zwycięstwem 
reprezentacji ZSRR w stosunku 14:2, 

Bułakow, Hanukaszwili, Miednow i 
Romanow wygrali swoje wałki przez 
k o. ; 

Aristagicjan, Jegorow i Soczikas od 
nieśli zwycięstwo na punkty, 

Jedyne zwycięstwo dla barw Szwe 
cji uzyskał Blom, wygrywając ze| 
Szczerbakowem, 


pz 


ńodzeńnstwo Marianna i Laszio 


Nagy, zęszłoroczni akademiccy 
jeździe figurowej na lodzie, demonstrują wysoką klasę w Poiana-Stalin. 


= 
| 


darcze Polski i nikły stopień uprze- 
mysłowienia. 

Jeśli dodamy, że produkcja rol- 
na na głowę ludności rolniczej była 
w Polsce przedwrześniowej niemal- 
Że najniższa w Europie, to ujawni 
się w całej pełni marazm gespodar- 
czy. całkowite uzależnienie od 
państw  imperialistycznych ji nie- 
uchronny, coraz szybszy i gwałtow- 
niejszy spadek poziomu życia mas 
pracujących. 

WIELKIE PRZEMIANY 

W POLSCE LUDOWEJ 
Obecnie jesteśmy świadkami nie- 
bywałego rozwoju sił wytwórczych, 
a więc 1 ich najis stotniejszego ele- 
mentu ludzi. mających doświad- 
czenie produkcyjne i wprawę w wy | 
konywaniu pracy, Wyrazem no- 
wych stosunków społeczno - gospo- 
darczych w naszym kraju i wielkie- 
go rozmachu naszego budownictwa 
socjalistycznego, są doniosłe. zmia- 
ny, jakie następują w strukturze za 


państwowym. 

W okresie lat 1945—1949 ponad 
15 tys. robotników objęło kierowni- 
cze stanowiska w przemyśle i w in- 
nych dziedzinach życia gospodarcze- 
go i społecznego, 

Plan 6-letni będzie okresem wzmo 
żonych, 


strukturze zawodowej ludności! 


Z mistrzostw świata 
w Poiana—Stalin 


intensywnych przemian w 
W 


| 
wodowej ludności. 
Osiągnięcia nasze na tym polu są 
już bardzo duże. Odzyskanie Ziem 
Zachodnich dzięki polityce władzy 
ludowej i dzięki sojuszowi ze Związ 
(kiem Radzieckim, przywróciło nam 
j stawy sportowej oraz moralnej, człon- | tereny wysoko uprzemysłowione i 
ków swego koła w szeregi Związku | zasobne w liczne bogactwa natu- 
Młodzieży Polskiej. Pomoże to nam | ralne. 
z jednej strony wzmocnić trzon ZMP Przeludnienie rolnicze dzięki o- 
w naszych kołach sportowych, a zj sadnictwu na Ziemiach Zachod- 
drugiej strony przyczyni się do pod- | nich i reformie rolnej zostało wy- 
niesienia w nich na wyższy jeszcze | datnie złagodzone. Ilość ziemi 
poziom uświadomienia politycznego. uprawnej, przypadająca na jednego 
Trzeba wreszcie. żeby nasze koła | mieszkańca wsi, wzrosła z 1,1 ha W |Popularny narciarz polski — Dziedzic | 
sportowe podobnie jak to się dzieje | r. 1938 do 1,5 ha w r. 1948,-czyli o Lloba A z z 
w Związku Radzieckim. zaczęły wy: | 36 proc. Bezrobocie zniknęło bez-| * obył zaszczytny tytuł mistrza świa. 
chowywać nowych, nie tylko wyso- | powrotnie. Tempo wzrostu zatru- ta w biegu zjazdowym. 


kiej klasy zawodników, ale jednocze- 
śnie oddanych i ofiarnych bojowni- 
ków o Pokój i Socjalizm. 

Stanisław Kostrzewa 


Kierownik Wydz, Kult. Fiz. 


Zarządu Łódzkiego ZMP 


POIANA, W szóstym dniu Akade- 
miekich Zimowych Mistrzostw Świata 
rozegrano slalom do kombinacji w 
konkurencji mężczyzn i kobiet. Trud- 
na trasa spowodowała liczne upadki 
Najlepszy czas i zwycięstwo uzyskał 
Rumun Bara 1:37,4. Drugim był Dzie- 
dzic Polska 1:39,6 przed. Finem 


Kalpala — 1:42,4, Piąte miejsce zajął 
Roj — 1:451, szóste Popieluch — 
1:44,0, dziewiąte Marusarz, dziesiąte 
Saimek Gąsienica. 


Wyniki te są wynikami: nieoficjal- 
| nymi. Należy jednak sądzić, że Dzie- 
| dzie po zwycięstwie w biegu zjazdo- 
wym i po zajęciu drugiego miejsca w 
slałomie zdobędzie mistrzowski tytuł. 

W slalomie kobiet z zawodniczek 
Polski najlepiej pojechała Kodelska. 
Grocholska przy drugim zjeździe mia 
ła upadki, co znacznie pogorszyło jej 


wynik 

W slalomie zwyciężyła Mozerowa 
(CSR) 1:48,3, 2) Szoendredy (Wę- 
gry) — 2:04,4, 3) Parmowa (CSR) 


2:05,9, 4) Kodelska — 2:11,5,,5) Ko- 
walska — 2:14,6, 6) Elmar (CSR) 
2:19,6 7) Grocholska — 2:219. 

Wyniki slalomu kobiet są również 
wynikami nieolicjalnymi, 


mistrzowie w 


Narciarki radzieckie. 


zajęły 6 pierwszych miejsc w biegu na 8 km 


W biegu, w konkurencji kobiet na 
dystansie 8 km kolejny sukces od- 
niosły zawodniczki radzieckie, zaj- 
mując 6 pierwszych miejsc. 
żyła Tołmaczewa w czasie 40:29, Za- 
wodnicy radzieccy odnieśli również 
sukcesy, zwyciężając w jeździe szyb- 
kiej na łyżwach. W punktacji ogólnej 
w konkurencji kobiet: 1) Awdonina— 
216,443 pkt, 2) Menszowa — 217,150 
pkt, 3) Bogdanowa — 219,630 pkt.; 
w konkurencji mężczyzn: 1) Gołow- 
czeńko — 194,757 pkt, 2) Pawłow — 


ee a 


Zwycię- | rolí 


będącymi na ich utrzymaniu lud- 
ność żyjąca zpracy pozatolnietweim 
zdobędzie decydującą przewagę nad 
utrzymującymi się z pracy w rol- 
nictwie. Osiągniemy to przez dodat- 
kowe zatrudnienie w okresie Planu 
6-letniego 2.147 tys. osób, co kę- 
dzie stanowiło wzrost o 60 proc. licz. 
by pracujących w gospodarce socja 
listycznej poza rolnictwem w porów 
naniu z r, 1949. 

Szeroko zostanie udostępniony we 
wszystkich zawodach udział w twór 
czej pracy nad budową podstaw so- 
cjalizmu kobietom, pozbawionym 
przeważnie zawodu” i możliwości 
pracy przed wojną. Kobiety będą 
stanowiły `w r. 1955 ponad 173 
wszystkich zatrudnionych w gospo= 
darce socjalistycznej, „dzięki orzyję= 
ciu do pracy w okresie sd około 
1.230 tys. kobiet (w tym 900 tys. do 
prod ukcji i) 


- 


ROSNĄ 

KWALIFIKACJE ROBOTNIKÓW 

liość robotników wykwalifikowa- 
nych wszelkich specjalności zwięk- 
szy się w końcu Planu o 700 tys. 
osób. w tym — o kierunku technicz 
nym o 660 tys. Bardzo poważnie 
wzrośnie liczba pracowników ze 
średnim wykształceniem  zawodo= 
wym i z wykształceniem wyższym. 

Zdobycie wysokich -kwalifikacji 
rzez pracujących w gospodarce na- 
rodowej, jak również przez 'n6wych 
pracowników, będzie  umożliwione 
dzięki wielkięj sieci szkół  zawado- 
wych wszystkich typów i stopni. spe 
cjalnych kursów oraz w samym to- 
ku pracy przez korzystanie z do- 
robku najlepszych naszych” pracow- 
ników oraz z bogatego doświadcze- 
koo stachanowców radzieckich. 

Najistotniejsza treść klasowa prze 
mian w strukturze zawodowej Ind- 
ności polega na fakcie, iż zmiany te 
następują w wyniku planow ego roz- 
woju socjalistycznych form gospo- 
darowania, w walce z pozostałościa 
mi kapitalizmu, Stąd potężny wzrost 
i znaczenia klasy robotniczej. 
przodującej siły narodu, z drngiej 


zaś strony zmniejszanie się paso- 
żytniczych elementów żyjących z 
wyzysku. Zmniejsza to różnicę mię- 
dzy miastem a wsią, daje” Szerokie 
podstawy do tworzenia się nowej, 
ludowej inteligencji, przyspiesza 
proces uspółdzielczania wsi,” daje 


gwarancję szybszego marszu do, so- 


195,980 pkt., 3) Sergiejew — 196,650 | cjalizmu. 


pkt. 


Koto sportowe 
w zakładzie pracy 
Od dnia jutrzejszego wprowadzamy do naszego działu sportowego vat 
„KOŁO SPORTOWE 


którym aktyw grupujący się w kołach sportowych, 


kącik pod tytułem: 


i prakwcznych wskazówek dla swej działalności, 


Poradnik nasz ukazywać się będzie 


4. B. 


W ZAKŁADZIE PRACY” 


znajdzie szereg! parad 


trzy ruzy w tygodniu. 
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PRZYJAZN ZWYCIĘŻA! 

Na wiosnę 1950 roku w Berlinie odbył się zlot niemieckiej 
młodzieży: demokratycznej, w którym uczestniczyło siedemset ty- 
sięcy chłopców i dziewcząt, przybyłych ze wszystkich krańców 
Niemiec Według dawnych tradycji, podczas Zielonych Świątek, 
młodzież niemiecka zawsze urządzała dłuższe wycieczki, wyjeż- 
dżała poza obręb swych miast. 

Swego czasu na Zielone Świątki organizowano w Berlinie zlo- 
ty związku „Czerwonych frontowców*. którego założycielem był 
Ernest Thalmann. Rok temu dla uczczenia Kongresu Związku Wol- 
nej Niemieckiej Młodzieży odbył się w Lipsku zlot z udziałem po- 
nad dwustu tysięcy uczestników, W tym roku młodzież demokra- 
tyczna postanowiła zorganizować  ogólno-niemieckie spotkanie 
miodych bojowników o pokój, ażeby zademonstrować swą wolę 
pokoju, jedności i demokracji. 

Wspanihły widok przedstawiała w te dni niemiecka stolica. 
Jeszcze na kilka dni przed zlotem zaczęły do Berlina napływać 
pierwsze delegacje młodzieży. Od rana do więczora na ulicach ber- 
lińskich rozbrzmiewały pieśm, grały orkiestry, przy dźwiękach fan- 
iar i łoskocie bębnów podążały z dworców wciąż nowe kolumny 
uczestników zlotu. Przybywały one z Saksonii, Turyngii, Meklem- 
burga, z miast Zachodnich Niemiec. Półtorej setki pociągów nad- 
zwyczajnych i wiele tysięcy ciężarówek oraz autobusów dowoziło 
do Berlina młodych bojowników pokoju 

„Mieszkańcy niemieckiej stolicy serdecznie witali wysłanników! 
niemieckiej młodzieży demokratycznej. Wszyscy uczestnicy zlotv 
otrzymali kwatery u berlińczyków, oddano im do użytku pomiesz 
czenia szkolne, kluby. 

Podczas tych dni oddano do dyspozycji młodzieży wszystkie 
berlińskie teatry, stadiony, parki, kina, baseny. Niemiecka mło- 
dzież zgromadziła się na swym ogólno-niemieckim zlocie. aby za- 


anifestować swą wolę walki o pokój Postanowiła ona urządzić 
demonstrację przeciw wojnie, na cześć wiecznej przyjaźni ze 


Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej. 


przyjmuje codziennie w 
czytelników 
rtaż—Łódź. 


206-42. 
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Druk: Zakł. Graf. R.S.W. Prasa". Łódz. ul. Żwirki 17, tol. 


Plotrkows"a 


i interwencji — 219-42. Dział wydań prowinejo nalnych — 223-29. Dział miejski i sportowy - 
0. 
Prenumerctę przyjmuje PPK „Ruch 


aj EEEE, a 


24 


J]. KOROLKOW 


NOWE NIEMCY 


...09003000000040333000930400390 


prowokatorzy, 


amerykańscy 
chcący za wszelką cenę zamienić tę młodzież w swych. żołnierzy, 
gdy tylko niemieckie demokratyczne 
siły zaczęły czynić przygotowania do zlotu, prawie równocześnie 
cżywił się i obóz reakcji. Jeszcze na kilka tygodni przed zlotem pe- 


Ale tego właśnie obawiali się 


w mięso armatnie. Dlatego, 


wien wysoko postawiony przedstawiciel rządu amerykańskiego 
niedwuznacznie zagroził, że przeciwko uczestnikom zlotu zostaną 
wystawione w zachodnich sektorach Berlina karabiny maszynowe 
i czołgi. Początkowo w prasie nie wymieniono nazwiska autora 
tego oświadczenia. Potem wyjaśniło się, że owym przedstawicielem 
imerykańskich kół rządzących był... minister spraw zagranicznych 
Acheson. Ten dyplomata, któremu bardziej przystoi mundur feld- 
tebla, wykombinował. aby potraktować pokojowe spotkanie mło- 
dzieży niemieckiej, młodocianych pionierów. jako podstępny... 
komunistyczny” plan wywołania powstania i przepędzenia przy 
pomocy uczniów wojsk amerykańskich z zachodniego Berlina 
Spotkanie młodzieży wykorzystali reakcjoniści dla celów wzniece” 
nie wojennej psychozy. Z lekkiej ręki amerykańskiego ministre 
praw zagranicznych rozpoczęła się seria prowokacji, przy współ 
udziale wszystkich sił reakcji — od żandarmów do sprzedajnych 
dziennikarzy 

W te dni mieszkańcy Griinewaldu w amerykańskim sektorze 
Berlina mogli na przykład oglądać niezmiernie ciekawy widok 
manewrów amerykańskich wojsk okupacyjnych. Ćwiczenia cdby- 
wały się w obecności i pod kontrolą głównodowodzącego amery- 
kańskich wojsk w Europie, generała Hyndi. Jedna część berliń- 
— w godz. 10—12. Telefony: redaktor 


godz. 12—14, sekretarz odpowiedz ialny 
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lego garnizonu przedstawiała obrontow 
„nieodpowiedzialnych elementów". 


obrażała tłum 
mysłów organizatorów ćwiczeń. 


wschodniego sektora, w celu opanowania amerykańskiej sztaD;yw 
kwatery w Berlinie, Pierwsza. najliczniejsza 
rozporzaądzała tankietkam: 
druga zaś grupa nie posiadała żadnego uzbrcsenia 


stóp. do głów żołnierzy, 
tyczną bronią, 


„demokracji inna AYy= 


który według za” 

miał przedostać się ze strony 
e] 

grupa uzbrojonych od 


ciężka automa- 


rzy pomocy wyłącznie słownej agitacji miała usiłować przeciag- 
) yia J ń f 


nać na swoją stronę 


obrońców 


kwatery amerykańsk'ego sztabu, 


W tym celu amerykańska soldateska różnymi głosami wvkrzy% 


kiwała do obrońców generała Hyndi: „Go home“. 
„Nieodpowiedzialne elementy“ 


, cie do domu“) 


ejalnie wyuczone słowa rosyjskiej 
radnaja* 


pretacji: „Wołga. Wołga, mat: 
Pod „znakomitym“ 


żołnierze nie poddali się agitacj 


dowództwem 


i 


„Go home“ (..Idźź 
wyśpiewywaiy spe- 
pieśni w amerykańskiej inter+ 
gen.  FHyndi. amerykańscy 
; odparli „cudzoziemskie oddzia- 


‘t do granic wschodniego sektora miasta. 
Po tych wydarzeniach berlińscy dowcipnisie, aby rozśmieszyć 


współbiesiadników z zadowoleniem 
kunszcie amerykańskiego głównodowodzącego, 
bitwy w Griinewaldzie. 
wszczęty przez zachodnią prasę doko- 
ła ogólnoniemieckiego spotkania młodzieży, 
zwiększyły o kilka tysięcy etaty pawie) policji. 


miejscu „historycznej“ 
Wykorzystawszy hałas. 


obrony objał amerykański sztab. 


Wzmocnił on oddziały policyjne arki Eiruj czołgami. 
straży ogniowej i wojenno-polową  żandarmerią 


angielskiego sektora, genera! 
tzom z reakcyjnych gazet. 


strategicznym 
na 


o 
wykazanym 


opowiadali 


amerykańskie władze 

Kierownictwo 

z komendantem Tyloren na czele. 
wozami 

zaś komęndant 

Bori. zakomunikował dziennika” 

że w Zachodnich Niemczech sto: w »0- 


gotowiu cały batalior. angielskich żołnierzy. którzy w każdej chwili 
nogi być przerzuceni samolotami do Berlina 


Te wszystkie demonstracyjne 


przygotowania <zynione były 


w tym celu, aby nastraszyć niemiecką młodzież. zmusić ją dv po- 


rzucenia zamiaru uczestnictwa w masowej demonstracji ku 


are pokoju 
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